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Projekty nowych ustaw 


na jesienną sesję izb 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 


Dowiadujemy się że na sesję jesien 
ną izb szykują się następujące pro 
jekty ustawodawcze rządu: 

Ministerstwo przemysłu i han- 
dlu o kartelach, o spółkach z ogr. 
odp., projekty ustaw naftowej i 
górniczej, 

Ministerstwo skarbu projekty 
o podatku majątkowym i budynko 
wym. 

Ministerstwo oświaty—projekt 
zmiany ustawy o wyższych szko- 
łach akademickich. 

Min. sprawiedliwości—projekt 
nowej ustawy o pałestrze, 


Rokowania polsko- 
litewskie , 


zadecyduje po urlopie 
min. Zaleski 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go" (St. Gr.) telefonuje: 


Jak się dowiadujemy decyzja 
w sprawie dalszego prowadzenia 
rokowań polsko-litewskich, które 
powinny odbyć się w sierpniu w 
Królewcu, nastąpi po powrocie 
ministra Zaleskiego z urlopu. 


Pułk. Prystor 


bawi w Wilnie 


rsz. koresp. „Qłosu Polskie 
go” Wars St Gr) telefonuje: 

Donoszą nam z Wilna, że ba- 
wi tam od paru dni oficer do 
szczególnych zleceń przy matszał- 
ku Piłsudskim pułk. Prystor. Po- 
byt pułk. Prystora w Wilnie po- 
R czas dłuższy. 


Minister pęrski 


bawi w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Polsk." 
ISi. Gr.) telefonuje: 


Wczoraj przybył do Warszawy 
minister dworu szacha perskiego 
p. Teymur Tosz, przywiózł ze so- 
bą ratyfikowany traktat handlowy 
polsko-perski. 

W tejże sprawie przybył z Te- 
heranu poseł polski p. Hempel. 


„Mis Golumhia” rozbita 


bewin uratowany 


WIEDEN 18. (PAT). Według 
doniesień dzienników z Nowego 
Jorku na lotniska w  Curtisfield 
spadł lotnik Lewin ze samolotem 
„Miss Columbja", 


Samolot został zupełnie Zznisz- 
czony, Lewin zaś wyszedł bez 
szwanku, 


Gzeski minisier finan- 
SOW 
podał się do dymisji 
PRAGA 18. (Pat) Jak donoszą 
tiektóre dzienniki, minister finan- 
sów dr. Englisch w dniu dzisiej- 
szym zgłosił na ręce zastępcy pre 
mjera dymisję. Dymisja ministra 
Englischa spowodowana została 
różnicą zdań pomiędzy nim a cze 
chosłowacką partją agrarną w spra 
wie żądanej przez tę partję pod- 
wyżki ceł n2 hvdła 
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Rok X 


JaK zamordowanogen.Obregona 


Morderca ciężko poraniony. =- W odwecie zamor- 
dowano ministra Moronesa 


MEKSYK, 18 lipca. (PAT). — 
Wczoraj około godziny 14-ej pod- 
czas bankietu, odbywającego się 
w jednej z podmiejskich restaura- 
cji zamordowany został kilkoma) 
strzałami z rewolweru prezydent 
Obregon. Zabójca został areszto- 
wany, 

Według późniejszych wiadomo- 
ści sprawca zamachu zbliżył się 
do prezydenta, siedzącego przy| 
stole, a udając, że chce pokazać; 
mu zamieszczone w dziennikach | 
karykatury, wyjął z kieszeni pi-| 


stolet automatyczny, z którego z, 
bardzo bliskiej odległości dał sze-- 
strzałów do prezydenta.. 


reg 
Śmierć prezydenta Obregona na- 
stąpiła niemal natychmiast. 

Obecny na bankiecie były pre- 
zydent Calles dokonał na miej- 
scu pierwszego badania mordercy, 
poczem udał się do mieszkania 
Obregona, dokąd tymczasem prze 
niesiono ciało zabitego. 

Przed domem zebrał się olbrzy- 
mi tłum. Dom został otoczony kor 
donem wojska i policji. 

MEKSYK, 18 lipca. Zamordo- 


wanie nowoobraneśo prezydenia 


Obregona wywołało w mieście i| śona, 


ik -=" gen. Alvaro 
Obregon. 


no onegdaj o godz. 2 po pofu- 
dniu w restauracji Bombilia na 

p-zedmieściu Meksyku San An- 
Śl, gdzie odbywał się bankiet 
na cześć gen, Obregona. 

Wśród gości krążył karykatu- 
rzysta, który w pewnej chwili 
podszedł również do gen. Obre- 
proponując mu narysuwa- 


kraju niebywałe podniecenie i zajnie jego karykatury. Gdy Obre- 


niepokojenie. 


gon zgodził się na to, karykatu- 


Z ujawnionych obecnie szcze-|rzysta zbliżył się i wydobywszy 


gółów wynika, iż mordu dokona- 


błykawicznym ruchem rewolwer, 


dał 5 strzałów do Obregona. 

Gen. Obregon padł martwy. 
Ponieważ strzały dane były w 
czasie, kiedy grała orkiestra, wo- 
bec tego niewielu słyszało huk 
wystrzałów, widziano jedynie jak 
gen. Obregon spadł z krzesła. 

Przyjaciele i współbiesiadnicy 
zamordowanego rzucili się na 
sprawcę zamachu, chcąc go zlya- 
czować.  Przeszkodził temu z 
wielkim trudem obecny na bankie 
cie prezydent policji. 

Zawiadomiony 0 morderstwie 
prezydent Calles ujął śledztwo w 
swe ręce. 

Zdołano stwierdzić, że zabójcą 
jest kapitan armji meksykańskiej 
Juan Escapulario, 

Według innych pogłosek zama- 
chowiec nazywa się Juan Gonza- 
los i jest dymisjonowanym ofice- 
rem. i 

Podczas przesłychiwania w pre 
zydjum policji sprawca zamachu 
milczał uparcie i nie chciał po- 
dać danych, tyczących się jego o- 
soby. Oświadczył tylko krótko: 

Nie miałem żadnych wspólni- 
ków, 

Zwłoki gen. Obregona przewie- 
ziono do mieszkania, Cały okręg, 


w którym leży dom Obregona o- 


toczono kordonem policji i woj- 
ska. 


Ocena sytuacji w Polsce 


przez dziennikarza niemieckiego 


Ronserwatyści wbili klin pomiędzy marszałka 
Piłsudskiego i lewicę 


BERLIN, 18 lipca. (PAT). „Ber- 
liner Tageblatt" ogłasza dziś dru- 
gi z kolei obszerny artykuł 
wstępny pióra swego korespon- 
denta warszawskiego p. Dubrowi 
cza, w którym tenże rozważa 0- 
becną sytuację wewnętrzno +- po 
lityczną w Polsce. Artykuł swój 
korespondent rozpoczyna od o- 
gólnej charakterystyki wywiadu 
marszałka Piłsudskiego, określa- 
jąc ten wywiad jako uwerturę do 
przyszłych walk o reformę kon- 
stytucji Wywiad marszałka, v- 
świadcza p. Dubrowicz, w kon- 
strukcji swej zdradza niejasność, 


„|świadczącą o walce wewnętrznej. 


jaką marszałek toczy ze sobą sa- 
mym, 

Wywiad odsłonić ma momenty, 
które mają zaważyć  decydująco 
na sytuacji politycznej, Marszałek 
żyje jeszcze w przeszłości dawno 
przebrzmiałej.  Konilikt między 
rządem a sejmem, o ile wogóle 
istnieje, nie był skierowany prze- 
ciwko osobie marszałka, P. Du- 


browicz wyraża przypuszczenie. 


że marszałek prawdopodobnie zo 
stał poinformowany przez kogoś, 
kto go usposobił wrogo nietylko 
wobec sejmu, lecz również wobec 
członków gabinetu, godzących się 
na tego rodzaju zawieszenie bro- 
ni w walce z sejmem. P.Dubrowicz 
przytacza oświadczenie, jakie o- 
trzymać miał od przywódcy kon- 
serwatystów ©0 zamiarach i ce- 
lach stronnictwa konserwatywne- 
go jeszcze przed marcowymi wy- 
borami. Według tego oświadcze- 
nia konserwatyści dążyć mają do 
dyktatury wojskowej w drodze 
zmiany konstytucji i sojuszu z ca- 
łą prawicą, Oczekują od tejże 
dyktatury, że obroni ich przeciw 
rządom lewicy, przeciw reformie 
rolnej i rozdziałowi państwa od 
kościoła. Konferencja na Zamku, 
poprzedzająca wywiad marszałka 
i rekonstrukcję gabinetu, zakoń- 
czyła się, zdaniem p. Dubrowicza, 
zwycięstwem obozu  konserwa- 
tywnego, doprowadzającego w wy 
niku do zupełnej militaryzacji ga- 
binetu. 


Na konferencji tej prawicy u- 
dało się, twierdzi p. Dubrowicz, 
ostatecznie wbić klin między mar 
szałka Piłsudskiego a lewicę. 

Wspominając w końcu o od- 
powiedzi marszałka Daszyńskie- 
$o na zarzuty postawione w wy- 
wiadzie marszałka Piłsudskiego, 
korespondent „Berliner Tage- 
blatt" twierdzi, że obecnie zosta- 
ją tylko dwie drogi do wyjścia z 
sytuacji, a mianowicie rozpisanie 
nowych wyborów albo zamach 
stanu, Wybory nowe musiałyby 
się zakończyć zwycięstwem blo- 
ku rządowego, umożliwiając prze- 
prowadzenie zmiany konstytucji 
w drodze parlamentarnej. Jedna 
rzecz jest pewna, oświadcza ko- 
respondent, że zaprowadzenie u- 
stroju faszystowskiego  wedłuś 
wzorów włoskich jest niemożliwe 
do przeprowadzenia, 

Militarna dyktatura byłaby 
szaleńczym tańcem na linie, urzą- 
dzonym nad przepaścią  politv::i 
wewnętrznei i zaśruniczneń 


Prezydent Calles zwołał na- 
tychmiast radę gabinetową, na 
której zastanawiano się nad za- 
rządzeniami, jakie należy wydać 
celem zabezpieczenia spokoju. 

W wyniku obrad zarządzono 0- 
stre pogotowie policji ! wojska w 
całym kraju. Wszystkie teatry, 
restauracje i lokale rozrywkowe 
są zamknięte. Wszelki ruch w 
mieście zamarł zupełnie. 

W całym kraju panuje z powo» 
du zamordowania Obreśona nies 


bywałe podniecenie. Wszystkie 
punkty strategiczne w mieście 
obsadziły oddziały wojskowe. u- 


zbrojone w armaty i karabiny ma 
szynowe. W kraju zaprowadzono 
ostrą cenzurę, co daje powód do 
najrozmaitszych pogłosek. 

Zarządzenia te dowodziłyby 
wprawdzie, że Calles jest obecnie 
panem sytuacji. ludność jednak z 
obawą oczekuje dalszego rozwo= 
ju wypadków i nowych zarządzeń 
Callesa. 

Calles zarządził natychmiast 
obsadzenie wyższych stanowisk w 
wojsku i policji swoimi przyja- 
ciółmi, usuwając niepewnych lu- 
dzi. 

Ponieważ w Meksyku niemg 
urzędu wiceprezydenta, spodzie- 
wają się powszechnie, że parla- 
ment przedłuży upływający w 
dniu 1 grudnia okres urzędowania 
Callesa do czasu wyboru nowego 
prezydenta, 


W odwei zamordowano 


min. pracy Moronesa 

NOWY JORK, 18 lipca. Z Me. 
ksyku nadeszły tu wiadomości o 
zamordowaniu meksykańskiego 
ministra pracy Luis Moronesa. 

Mordercami mają być zwolene 
nicy Obregona, którzy podejrze- 
wali Moronesa o pośredni lub 
bezpośredni współudział w za- 
mordowaniu prezydenta, 

Wobec ostrej cenzury, zarządze 
nej przez Callesa, nie udało się 
uzyskać potwierdzenia tej wiade- 
mości. 


Liężki stan mordercy 

MEKSYK, 18 lipca, (PAT). Za- 
bójca prezydenta Qbregona został 
ciężko raniony w chwili areszto- 
wania, Stan jego jest bardzo cięż- 
ki i prawdopodobnie nże uda się 
utrzymać go przy życiu. 


Cailles pozostanie 
prezydeniem Meksyku 


WIEDEŃ, 18 lipca. (PAT). We- 
dług doniesień z Waszyngtonu, 
tamtejsze koła polityczne sądzą, 
że prezydeńt Calles pozostanie 
nadal na stanowisku prezydenta 


Meksyku, 


l 


Moskwa, w lipcu. 

Dnia 17 lipca 1918 roku odby- 
wało się w Kremlu moskiewskim 
w sali posiedzeń sowietu kosnisa- 
rzy ludowych, normalne, codzienne 
posiedzenie sowieckiej rady mini- 
strów. W toku obrad, a mianowi- 
cie w chwili, kiedy ludowy komi- 
sarz aprowizacji wygłaszał swój fa 
chowy referat, do sali wszedł po 
cichu, przez nikogo nie spostrzeżo 
ny, przewodniczący Centralnego 
komitetu wykonawczego, Swierd- 
łow. Drobny, niewysokiego wzro- 
stu, o twarzy ponurej, a energicz- 
nej, Swierdłow na palcach pod- 
szedł do Lenina, podając mu małą 
kartkę. na której w pośpiechu skre 
ślił ktoś kilka słów. Lenin kartkę 
przeczytał, nie odzywając się przy 
tem ani słowem do stojącego za 
nim bez ruchu Swierdłowa. Kiedy 
komisarz aprowizacji dokończył 
swój referat, Lenin powstał z miej- 
sca, kilka razy zakaszlał, wzruszył 
' dwa razy ramieniem, wetkął kciuk 
lewej ręki za rękawowe wycięcie 
kamizelki i normalnym zupełnie 
głosem odczytał treść podanej mu 
przez Swierdłowa kartki: 


„Jekaterinburski sowiet przed- 
stawicieli robotników, włościan i 
żołnierzy postanowił — przez 
wzgląd na niepewną sytuację, w ja 
kiej znajduje się miasto, — na 
swem posiedzeniu w dniu 16 lipca 
skazać na karę śmierci Mikołaja 
Romanowa, jego rodzinę i świtę.. 
Wyrok wykonany został w nocy 
z 16 na 17-lipca',, Tym samym spo 
kojnym głosem Lenin dodał od sie 
bie następujące słowa: „Towarzy- 
sze, podaję Wam to do wiadomości 
i wnoszę o przejście do porządku 
dziennego", Poczem udzielił gło- 
su ludowemu komisarzowi komu- 
nikacji, 

W taki oto sposób najwyższy 
organ rewolucji bolszewickiej przy 
jął do wiadomości oświadczenie o 
tragedji, która rozpoczęła się w 
lutym 1917 roku w Mohilowie i w 
Carskim Siole, a swój punkt szczy 
towy osiąśnęła w uralskim Jeka- 
terinburgu w domu miejscoweśo 
patrycjusza, Ipatjewa. 


|. 
Perypetje losu rodziny cesar- 
skiej od chwili wybuchu rewolucji | 
w Rosji są ogólnie znane, Car zre- 
zygnował, jak wiadomo z pozorną 
obojętnością, w swem własnem i 
syna swego imieniu z wszelkich 
praw do korony rosyjskiej, a swój 
akt abdykacyjny doręczył dnia 3 
marca w wagonie kolejowym na 
dworcu pskowskim dwum zdekla- 
rowanym monarchistom, Szulgino- 
wi i Guczkowowi, w obecności 
trzeciego niemniej zdecydowanego 
monarchisty, generała Ruzskiego. 
Następnie odjechał Mikołaj II do 
Carskiego Sioła, gdzie internowani 
byli wszyscy członkowie 


zwrócił się do rządu angielskiego 
z zapytaniem, czy car z rodziną 
mógłby w Angli znaleźć azyl. Kie 
dy jednak z Londynu nadeszła od- 
powiedź wymijająca, a fale rewo- 
lucji pod wpływem powracających 
do kraju emigrantów  bolszewi- 
ckich zaczęły się groźnie pienić, 
rodzinę cesarską wywieziono do 
Tobolska w okolice miejscowości, 
skąd pochodził głośny „zły duch 
Rosji", mnich Rasputin. 

Rodzina cesarska żyła w. Tobol 


sku dość spokojnie pod ochroną 
kilku odadnych osób z dawnej świ 
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7 LIPCA 1918 


W  dziesięcioletnią rocznicę stracenia cara 
(Korespondencija własna „Głosu Polskiego“) 


ty, które starały się paraliżować 
wybryki nieokrzesanych żołnierzy 
i pewnych siebie lokalnych orga- 
nów rządowych. Car codziennie rą 
bał drzewo, pędził żywot bezpre- 
tensjonalny i z apatją dostosowy- 
wał się do wszystkich zarządzeń 
władz rewolucyjnych. Przytem na 
każdym kroku zmuszony był zno- 


Nr. 159 


sić najrozmaitsze upokorzenia, któ 
re mnożyły się z  zastraszającą 
wprost szybkością, zwłaszcza od 
chwili. kiedy zwolennicy cara za- 
częli mu dawać do zrozumienia, 
że zbliża się dla niego chwila odzy 
skania wolności. Chcąc oderwać 
cara od otaczającego go świata, bol 


cesarskiej do ośrodka robotniczego 
na Uralu, do miasta Jekaterinbur- 
ga. Tutaj wobec internowanych sto 
sowano. na każdym kroku najro- 
zmaitsze szykany, a pobyt w do- 
mu Ipatjewa stał się dla rodziny 
carskiej jakśdyby  przedpieklem, 
skąd prowadziła już tylko jedna 


szewicy zarządzili zesłanie rodziny | droga: na tamten świat. 


© USZY, 
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Najprzyjemniejszy i najbezpieczniejszy środek loKomocii 


Dzięki uprzejmości przewodni- 
czącego zarządu wojewódzkiego 
komitetu ligi obrony powietrznej 
państwa w Łodzi, współpracow= 
nik „Głosu Polskiego“ miał oneg 
daj okazję i przyjemność spędze- 
nia pięknych chwil na podnieb- 
nych szlakach. 

W duszny upalny dzień (41 st. 
C.) kiedy powietrze na lądzie 
przytłaczą nas swym nieznośnym 
ciężarem niby ołów — pobyt w 
przestworzach jest czemś wyma- 
rzonem, łascynującem | rozkosz- 
nem. 

Trudno dziś, w dobie rekor- 
dów lotniczych i gigantycznych 
lotów transatlantyckich rozpisy- 
wać się na temat tego cudu XX 
wieku i egzaltować się nawałem 
wrażeń bezpośrednio  odniesio- 
nych podczas najprzyjemniejszej 
pod słońcem przejażdżki — nie 
zawaham się powiedzieć — tym 
najbezpieczniejszym środkiem lo- 
komocji, pociągiem — jutra. U- 
czyniono to dawna przed nami. 

To też ograniczamy się do za- 
komunikowania czytelnikom, że 
lot odbyliśmy specjalnie zaprosze 
ni przez przewodniczącego L, O. 
P, P, do wzięcia udziału w locie 
pasażerskim w celach propagan- 
dy. 

Po 10 minutach jazdy samocho 
dem. przybyliśmy do portu lotni- 
czego, gdzie oczekiwał nas spor- 
towy dwupłatowiec typu „Alba- 
tros B. 2", o motorze 160 - kon- 
nym marki „Mercedes”, w któ- 


zie... sympatyczniej niż w rzeczy- 
wistości. Sześciany budynków i 
las kominów. Oto wszystko. 

Wielce udany lot, dzięki fa- 
chowej obsłudze aparatu przez 
por. pil. Kleczyńskiego pozosta- 
wił wrażenie emocjonujące i nie- 
zatarte. 

Po odbyciu lotu nasuwają się 
smutniejsze refleksje. Przy spo- 
sobności, nie można bowiem nie 
wyrazić ubolewania z powodu 
braku stałego połączenia komu- 


nikacji powietrznej polskiego Man 
chesteru chociażby tylko z War- 
szawą. [I jeszcze jedno: szerokie 
koła inteligencji powinny stanow 
czo bardziej się zainteresować pa 
sażerskimi lotami propagandowy- 
mi, urządzonymi przez wojewódz 
ki komitet L. O. P. P, i uczestni- 
czyć w nich, aby się ostatecznie 
przekonać, że niema nic bezpiecz 
niejszego, jak podróż samolotem, 


St, Gel. 


Turcja współczesna 


Rząd Kemala-Paszy, prócz wie- 


bowiem i w zmodernizowanej Tur- 


lu reform, wprowadzonych w ustro cji trudno przełamać oper ducho- 


ju i administracji nowej republiki 
tureckiej, zainicjował również u- 
tworzenie centralnego urzędu staty 
stycznego, któr, stara Turcja. nie 
posiądała. Statystyka w dawnem 
państwie Osmanów prowadzona 
była w sposób fantastyczny, -na 
oko. Nie wiedziano nawet nigdy 
dokładnie, ile ludności liczy pań- 
stwo padyszacha.  Kema|l-Pasza 
wprowadził i w tej dziedzinie zupeł 
ny przewrót; sprowadził do Ango- 
ry znanego statystyka belgijskiego 
prof. C. Jacquarta, dyrektora wy- 
działu statystycznego w belgij- 
i skiem ministerstwie spraw wewnę 
' trznych, i oddał w jego ręce inicja 


tywę i plein pouvoir w sprawie za-| 


wieństwa, gdy chodzi o rejestrowa 
nie narodzin i zgonów, co jest do 
tąd nieznane zupełnie imamom tu- 
reckim. Rejestracji podlegały tylko 
śluby. | 


W każdym razie prof. Jacquart 
rzucił już podwaliny rejestracji sta- 
tystycznej w Turcji i przeprowadził ' 
przy pomocy nowoutworzonego 
centraln. biura statystycznego, o- 
raz władz lokalnych spis ogólny 
ludności w dn. 28 września 1927 r. 
Oto niektóre dane, otrzymane przy 
spisie, Turcja obecna / liczy 
13.760.275 obywąteli; z tej liczby 
7.075.801 kobiet: Kobiety tworzą 
zatem 51.8 proc. ogółu ludności. 


Inja rosyjska przyjęła wiadomość o 


|straceniu ostatniego cara z rezyśna 


Nie wie się, i chyba nigdy wle- 
dzieć się nie będzie, czy inicjatywa 
w kierunku zasądzenia rodziny ce- 
sarskiej na karę śmierci, wyszła od 
wyższej instancji, czy też akt ten 
był spontanicznym odruchem miej 
skiego sowietu, obawiającego się, 
że car mógłby wpaść w ręce zbli- 
żających się da Jekaterinburga le- 
gjonistów czeskosłowackich. 


Posiedzenie sowietu było krót- 
kie. Pod przewodnictwem Biełobo 
rodowa ułożono tekst aktu, usta- 
nawiającego, że car i jego rodzina 
jako teź członkowie świty mają 
być „łizycznie'” unieszkodliwieni. 
Misję wykonania wyroku powie- 
rzono miejscowemu oddziałowi 
śwardji czerwonej, rekrutującemu 
się z pośród elementów między- 
narodowych, Członkowie miejsco- 
wego sowietu zakomunikowali ca- 
rowi stłumionym głosem decyzję 
sowietu i pozostawili mu tyle tylko 
czasu, że skazaniec zdążył jedynie 
wyszeptać trzy słowa: „Tak bez są 
du....?" Ciemna noc i turkot moto- 
ru ciężarowego samochodu okryły 
tajemnicą dalszy bieg wypadków 
w uralskim Jekaterinburgu, któ e 
zakończyły się spaleniem w lesie 
11 ciał straconych. Ludność Jek» 
terinburga dowiedziała się o wy- 
konaniu wyroku dopiero po trzech 
dniach, kiedy to na ulicach miasta 
rozlepiono urzędowe 'zawiadomie- 


j nia o straceniu cara i jego rodziny 


W bardziej odległych prowincjach 
wiedziano o tem już o dziem wcz:: 
śniej. 

Ten tragiczny epilog caryzmt 
nie wywołał nigdzie w Rosji pro- 


jtestu, lub jakichkolwiek . nowych 


prądów kontrrewolucyjnych. Opi- 


cją, jak coś zupełnie w danych wa 
runkach normalnego. Dziesięć lat 
trosk, męczarni, klęsk, zmagań, 
zwycięstw i ciężkich prób życio- 
wych osłabiło w wysokim stopniu 
pomstę rewolucyjną. W ciągu całe- 
go tego czasu idea monarchizmu 


j Gęstość zaludnienia w Turcji euro 


kładania i organizowania urzędu | p ejskiej wynosi 43 mieszkańców na 


statystycznego. Zadanie to nie jest| 4 kim. kwadratowy. Cyfra ta od- 


rodziny| ; 
cesarskiej. Rząd tymczasowy, oba-| | 
wiając się o losy rodziny carskiej, | ; 


jęliśmy dwie jednoosobowe tak łatwe, jakby się wydawało, al- 


rym zaj 
kabiny wraz z por. pil. Kleczyń- 
skim 

Start, lot i lądowanie odbyły się | 
w wyjątkowo dobrych warun-| 
kach. Lot odbył się bez wstrzą- 
sów, dając maximum wrażeń i u- 
pewniając nas o bezpieczeństwie 
żeglugi powietrznej. 

Wzbijając się nad hangar i lo- 
tnisko zdala dosięga się wzro- 
kiem Łódź, Z lotu ptaka wygląda 
ona przezabawnie, w każdym, ra- 


4300609951 0000000003900000 


Dr. med- 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od ©.do 9 wiećz 


Sienkiewicza 34, tel. 5% 40, 


WARIJZAWA PIĘKNA I3 
Sprawy handlu, eksportu, obróbki, kupna i sprzeda- 
ży lasów i drzewa. Informacje z rynków drzewnych 
całego świata. Rozporządzenia władz w sprawach 
leśnych i drzewnych, Całokształt leśnictwa, przemysłu 
drzewnego i leśnego traktuje tylko 


Drzewo Polskie 
jedyny wielki fachowv organ Polski, Nr: próbne gratis. 
arszawa, Piękna 15. Tel. 112-96 


es; ie? NĄ 


S. Niewiażski 
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powiada przeciętnej cyfrze zalud- 
nienia Europy (45.7), Turcja azja- 
tycka wykazuje 17 mieszkańców 
na 1 klm. kwadr. co wynosi wię- 
cej, niż w Szwecji np.-(15) lub w 
Rosji środkowej (15). 


W miastąch tureckich skupia się 
3,305.849 ludzi, zaś 10.454.425 mie- 
szką na wsi. Turcja liczy 147 miast, 
miasteczek i osad, mających wię- 
cej, niż 5.000 mieszkańców. Obszar 
ogólny państwa wynosi 747.000 
m, kwadr., z tego — 29 proc. 
gruntów uprawnych, 18 proc. la- 
sów, 37 proc. łąk, 14 prec. skał, 
gór, 2 proc. błot, i jezior. Koleje tu 
reckie wykazują długość 5.000 klm. i 
wobec 3,330 klm. w r. 1925-ym. W 
budowie znajduje się 2.200 klm, to- 
ru kolejowego. Turecka flota han- 
dlowa liczy obecnie 77.066 ton ob-; 
jętości, 
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nie wybiła się nigdy tak dalece, by 
myśleć nie było można o jej resty- 
tucji w Rosji. O ile dalszy rozwój 
wypadków politycznych w Rosji za 
leżnymby miał być tylko od du- 
szy narodu rosyjskiego, to już dzi 
siaj możnaby było z całą pewna- 
ścią powiedzieć. że caryzm nigdy 
mie zmartwychwstanie. Upadek ca 
ryzmu w Rosji był równie natural 
nym objawem, jakim jest naprzy- 
kład opadanie suchych liści 
drzew. Caryzm rozwiał się gdzieś 
w przestworzach nieznanych, po- 
dobobnie jak prochy jego ostat- 
nich przedstawicieli, którzy w tak 
tragiczny sposób zginąć musieli za 
winy swych przodków, od wieków 
siejących złość i nienawiść wśród 
ludu. 


O ile chcielibyśmy dzisiaj, po 

dziesięciu latach, zająć jakieś sta- 
nowisko do smutnych wydarzeń je 
katerinburskich, to moglibyśmy je- 
dynie wypowiedzieć życzenie, by 
podobną okrutność ludzkiej bestji 
zniknęła na zawsze z historji, by ni 
gdy się więcej nie powtarzała i nie 
| była wyrazem zemsty rewolucyjnej 
którą, jako taką, ostatecznie pojmo 
wać musimy. Niestety w Rosji 
współczesnej życzenie to ma cha-, 
|jrakter jedynie akademicki. Duch 
| bardzo, bardzo powoli zwycięża 
| nad materją... 


| 


z 


„J. E, Szrom, 
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Dekret o strefie śranicznej 


uważają Niemcy za główną przeszkodę 
do zawarcia traktatu handlowego z Polską 


BERLIN, 18 lipca. 
„Vossische Zeitung", podając ko- 
munikat o wyniku spotkania mię 
dzy ministrem Twardowskim a 
dr, Hermesem, wyraża oczekiwa- 
nie, że po podjęciu rokowań w 
dniu 10 września r. b. komisja 
prawnicza zajmie się prawdopo- 
dobnie badaniem "stosunku pol- 
skiego dekretu o strefie granicz- 
nej do umów, jakie zostały dotych 
czas zawarte w sprawie osiedleń 
czej, Do szczegółowej rozmowy 
na ten temat nie doszło w dniu 
wczorajszym między szefami obu 
delegacji, ponieważ dr. Hermes 
tegoż dnia powrócić musiał do 
Berlina. Mimo to oczekiwać nale- 
ży, zdaniem dziennika, autory- 
tatywnego oświadczenia ze stro- 
ny Polski w sprawie dekretu o 
strefie nadgranicznej. 

BERLIN, 18 lipca. (PAT), Pra- 
wicowa „Berliner Bórsenzełtung" 
występuje dziś z artykułem swe- 


Tragedja 


„Małygin” szuka 
Amundsena 


MOSKWA 18. Pat. W ciągu 
dnia wczorajszego łamacz lodów 
„Małygin* posuwał się w stronę 
południowo-wschodniego wybrzeża 
skąd przy pomocy hydroplanów 
podjęte będą dalsze poszukiwania 
Amundsena. Koła miarodajne w 
Moskwie wyrażają przypuszczenie 
iż Amundsen połączył się z grupą 
Alessandri'ego. „lzwiestja* dono- 
szą, iż na „Krassinie, uszkodzony 
został ster, mimo to jednak sta- 


(PAT). —|go korespondenta królewieckie- 


go, krytykujacym decyzję rządu 
Rzeszy w sprawie wznowienia ro 
kowań handlowych z Polską, Au- 
tor artykułu podkreśla, że inicja- 
tywa do wznowienia negocjacji 
traktatowych nie powinna była w 
obecnej chwili wyjść od Niemiec, 
ponieważ Polska, dzięki bierno- 
ści swego bilansu handlowego 
zmuszona jest do zawarcia trak- 
tatu handlowego z Niemcami. 
Niemcy powinny były zażądać 
przedtem cofnięcia polskiego de- 
kretu o strefie granicznej. Wi- 
docznie jednak, oświadcza dzien- 
nik, rząd niemiecki wierzy, że 
Polska w sprawie dekretu okaże 
się w przyszłości bardziej wyro- 
zumiałą. Artykuł wyraża powąt- 
piewanie, czy rząd polski wobec 
zapowiedzi kanclerza w Reichsta 
gu, Że traktat handlowy z Pol- 
ską dojdzie wkrótce do skutku, 
zdecyduje się na zmianę swego 


wyprawy 


tek ten będzie mógł prowadzić 


dalsze poszukiwania, 


Wezwanie przed sąd 
honorowy 


Sprawa winy generała Nobile 
nie przestaje zajmować opinji świa 
towej, zwłaszcza ostatnio po uja- 
wnieniu faktu śmierci Malmgreena 
sprawa ta stała się szczególnie pa 
ląca i aktualna. Znany szwedzki 
badacz Freuchen. który przed kil 
ku tygodniami brał udział w mię- 
dzynarodowym kongresie atktycz- 


dotychczasowego stanowiska wo- 
bec Niemiec, Istnieje wprost prze 
ciwnie poważna obawa, że do- 
tychczasowe postulaty niemiec- 
Ek w sprawie zabezpleczenia 
pobytu niemców na terenie kory- 
tarza nie będą mogły być w przy- 
szłości równie silnie podtrzymane 
przez stronę niemiecką, jak to do- 
tychczas miało miejsce. Artykuł 
kończy się podkreśleniem, że je- 
śli nawet nie jest prawdopodob- 
Ine, iż między deklaracją kancle- 
rza w Reichstagu, a rezolucją kon 
gresu pacyfistów w Warszawie w 
sprawie traktatu handlowego pol 
sko „ niemieckiego istnieje niewi- 
doczny związek, to przecież nale- 
ży obawiać się, że pewne koła 
niemieckie, dzięki swym stosun- 
kom, potrafią dotrzeć do obec- 
nego rządu Rzeszy i zapewnić 
przyjęcie formuły kongresu pacy- 
fistycznego przez czynniki odpo- 
wiedzialne w Rzeszy, ~ 


Nobilego 


¡nym w Leningradzie żąda w arty- 
kule zamieszczonym w „Politiken“ 
aby Nobile stanął przed międzyna 
rodowym sądem honorowym. Ten 
sąd honorowy ma rozstrzygnąć: 
1) czy statek powietrzny Nobilego 
zdolny był wogóle do podjęcia tej 
ekspedycji? 2) Czy zarządzenia 
gen. Nobile po katastrofie były 2 
cjonalne? i czy wolno mu bylo 
pierwszemu opuścić swoją załogę? 
8) czy Nobile przez swoje niewła 
ściwe i sprzeczne wyjaśnienia na- 
rażał na niebezpieczeństwo ekspe- 
dycje ratunkowe względnie niepo- 
trzebnie pomnożył koszty? 


Rokowania polsko-litewskie 


Jak już donosiliśmy rokowania polsko-litewskiej komisji komunikacyjno-ekonomicznej nie dały 
pozytywnego wyniki, Na ilustracji naszej widzimy obie delegacje w czasie posiedzenia w pae 
łacu prezydjum rady ministrów w Warszawie. 


Dozorcy otrzymali podwyżkę 


i płatne urlopy w Warszawie 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie. |zorcom prawo do płatnego urlopu 


so” (St. Gr.) telefonuje: 

„ W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie nadzwyczajnej ko- 
misji rozjemczej w sprawie zatar- 
gu między dozorcami domowymi 
a właścicielami domów w Warsza- 
wię. 

Nadzwyczajna komisja rozjem- 
cza wydała orzeczenie, 
jące dla obu stron, na mocy któ- 
rego płaca miesięczna dozorców 
domowych wynosić winna zł. 2,35 
od izby domu w dzielnicy prze- 
imysłowo-handlowej, a zł 1,15 od 
izby w innej dzielnicy miasta. 

Minimalne wynagrodzenie wy- 
uysić ma zł, 45, maksymalne 235 
zł. w zależności od dzielnicy. 

Ponadto komisja przyznała do- 


w myśl obowiązujących zasad. 

Wszystkie inne postulaty związ- 
ków, a zwłaszcza demagogiczne 
postulaty związków  chadeckich, 
które usiłowały jak zwykle przeli- 
cytować związki klasowe, komisja 
odrzuciła. 

Dla zrozumienia treści orzecze= 


obowiązu-;nia należy dodać, że dotychczaso- 


we minimum płacy dozorcy wyno- 
siło zł. 30, a maksimum 2. 150, 
Przedstawiciele kamieniczników 


na posiedzenie wczorajsze nie 


że i tu został mianowany roziemca 
przez władze Dpaństwowe- 


Kafastrola auiobusowa 


Jedna osoba zabita, 14 
rannych 


BYDGOSZCZ, (Pat) W dniu 
dzisiejszym o godz. 8-ej rano au- 
tobus pasażerski, kursujący między 
Łobożenicą a Osiekiem, w chwili, 
gdy zbliżał się do Osieka, spadł 
‘wskutek pęknięcia osi i resoru do 
„rowu przydrożnego, przewracając 
się do zóry kołami i przykrywając 
Psoba 15-tu pasażerów, 

h Jedna osoba poniosła śmierć 
na miejsca. Dwie odniosły ciężkie 
tany, a 12 lżejsze. 

Pogoiowie lekarskie odwiozło 
rannych do szpitala, 


Na 


niljowego. 
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DOSKONALE ORZEZWISZ SIĘ 
w czasie upałów lub po zmęczeniu, 
aromatyczne i treściwe 
Dra. Oetkera Proszek Galaretkowy 
Dra. Oetkera Ambrozję . = 
przyrządzić można łatwo i prędko, a smakują 
znakomicie za dodaniem sosu waniljowo-mle= 
cznego z Dra. Oetkera 


jożywająę 


budynie. E 


proszku do sosu wae 


Do nabycia we wszystkich składach; 
ze znakiem ochronnym „Jasna Główka”. 
Tamże również do nabycia za 40 gró 
nowa barwnie ilustrowana książeczka 
z przepisami „e Forti 


4 
Dr. Oetker, Oliwa _ 


KOSGCOGECHÓWOROCEGOGOWSECE 
Waldemaras wciąż prowokuje 


Już nawet w jego Kraju wywołuje to 
wielkie zaniepokojenie 


KOWNO, 17.7 


Premjer gjest rzeczą jasną, że Polska niema, 


Waldemaras wczoraj po południujinteresu w utrzymaniu pokoju. 


przed przedstawicielami pracy zło- 


Waldemaras oświadczył dalej 


żył deklarację niesłychanie bez-$że Litwa w najbliższych dniach 
czelną o rokowaniach z Polską,4przedłoży Polsce propozycję zwo- 


usiłując zrzucić całkowitą winę na Iłania 


Polskę za rozbicie się rokowań, 

Waldemaras oświadczył, że pol- 
ski upór doprowadził do tego, 
dotychczasowe rokowania w 
misjach musiały zakończyć się ne- 
gatywnie. Polska za pakt o bez- 
pieczeństwie usiłowała spowodo* 
wać Litwę do uznania terytorjal- 
nego status quo i do zrezygnowa- 
nia z Wileńszczyzny. 

Pozatem polacy dążyli do go- 
spodarczej hegemonji Litwy. Lit- 
wa nie może żadną miarą zgodzić 
się na polskie propozycje 

Litewski pakt bezpieczeństw 
rzekomo zmierza tylko konsek- 
wentnie do stabilizacji pokoju, 


ponieważ Polska pakt ten odrzuca 


plenarnej konferencji 
dzień 15 sierpnia do Kłajpedy. 
W końcu wyraził Waldemaras 


na 


iż zdziwienie swe z tego powodu, że 
ko- Polska 


zamierza przeprowadzić 
manewry nad litewską granicą. 

Gdyby Polska miała istotnie 
przeprowadzić ćwiczenia wojskowe 
Litwa uważałaby to za prowoka- 
cje. 

Wojownicza deklaracja Walde- 
marasa wywołała na całej Litwie 
wielkie zaniepokojenie, 

Spokojna część ludności litewe= 
skiej żyje w wielkiej obawie, że 
Polska wobec ciągłych prowokacji 
Waldemarasa, mogłaby istotnie 
stracić cierpliwość. 


Banda przemytników brylantów 


przychwycona w stolicy 


Na prośbę władz celnych 
licja warszawska wszczęła śledztwo 
w sprawie wielkiej afery przemyt- 
niczej brylantów, której bohatera- 
mi są znani w Warszawie kupcy. 
W wyniku śledztwa dokonano re- 
wizji w przedstawicielstwie prze- 
mysłu jubilersko - djamentowego 
pod firmą „Diament* mającego 
swą siedzibę przy ul. Królewskiej 
51 


Na czele tego przedstawiciel- 
stwa stał niejaki Rubinstein, były 
ekspert Polski do oceny brylantów 
rosyjskich, któremi  Sowiety w 
myśl traktatu ryskiego płaciły Pol- 
sce odszkodowanie. 

Przed paru dniami do firmy 
tej wkroczył spory oddział policji, 
wywiadowcy zaś obsadzili gmach 


po-£z zewnątrz. Na widok granałowych 


mundurów w lokalu powstał nie- 
opisany popłoch, 

Wszyscy „macherzy brylanto* 
wi”, którzy w liczbie 42-ch obecni 
byli na przetargu, zaczęli wyrzit- 
cać drogocenne kamienie na po- 
dłogę za piec, do splitwaczek a 
nawet za okna. 

Niektórzy chowali brylanty za 
kołnierze, inni łykali je. Mimo to 
przy rewizji znaleziono jeszcze o» 
koło 970 karatów brylantów, war« 
tości około 700,000 dolarów, t, je 
blisko 6 miljonów złotych. 

W związku z tem aresztowano 
Moszka Roznera, Szyję Hartsilbera 
Szyję Uuliwę i Benjamina Kumie- 
ca. Sledztwo w toku, 


Katastroty Kolejowe we Francji 


Lipcowy szał rozpalonych lokomotyw 


PARYŻ 17.7. Na dworcu w Li- 
neux najechał pociąg 
zdążający z Trouville, na stoją- 
cy na torze pociąg towarowy. 

Parowóz i 4 wagony wykoleiły 
się, dwa wagony uległy zupełne- 
mu zdruzgotaniu. 14 osób ran- 
nych. 

Na dworcu w St. Victoir de 
Thrizy koło Lionu pociąg po- 
spieszny zderzył się skutkiem fał- 


szywego nastawienia zwrotnic ze 


osobowy ;stojącym na torze kolejowym wa- 


gonem towarowym. 15 osób od- 
niosło obrażenia, 

W Beativais wykoleił się paro- 
wóz i zerwawszy ua przestrzeni 
15 metrów barjerę żelazną, wpadł 
na ulicę, Obsługa pociągu zdołała 
wyskoczyć w porę, jedynie maszy 
nista i palacz odnieśli poważne 


obrażenia. 


Woijsitowi rumuńscy w stolicy 


 Łapisujce sie na Oficerowie rumuńscy z gen. Mardarescu i gen. $amsonov.cs' eM 


członiiów L.0.P.P. 


kaar 


ahont a 


Szoferski egzamin nerwów 


w laboratorium psychotechnicznem w Paryżu 
Nietylko sztuki piękne wyma-| kazuje jasność 


gają specjalnych talentów, zwykły 
zjadacz chleba również przychodzi 
na świat z organizacją umysłową, 
predestynującą go do takiego lub 
innego zawodu. Prawdę tę stwier- 
dzono nie tak bardzo dawno i wy- 
zyskano ją do celów zawodowych. 
W wielu przedsiębiorstwach komu 
nikacyjnych zarządach kolei, tram- 
wajów itd. istnieją specjalne psy- 
chotechniczne laboratorja, w któ- 
rych kandydaci na stanowiska ma- 
szynistów, motorniczych, kierow- 
ców samochodowych itd, poddawa 
ni są egzaminom, które wykazują, 
czy kandydat posiada odpowiednie 
do danego zajęcia uzdolnienie. 
Jedno z pierwszych takich la- 
boratorjów urządzone zostało 
przez konsorcjum eksploatujące 
sieć tramwajową i autobusową w 
Paryżu. Działalność jego dała re- 
zultaty wprost nieoczekiwane: nie 
tylko odpowiednie wyzyskanie ma 
terjału ludzkiego, kształcą się bo- 
wiem w szkole zawodowej tylko 
jednostki, które są do swojej pracy 
uzdolnione, ale równocześnie po- 
ważne zmniejszenie się ilości wy- 
padków na ulicach Paryża. 

W jednem z zawodowych pism 
francuskich znajdujemy następują- 
cy opis takiego egzaminu wstępne- 
go. 

Kandydat zasiada przy stole na 
przeciwko egzaminatora. 

— Przeczytam panu serję słów, 
zgrupowanych po dwa. Proszę 
bacznie słuchać. Następnie odczy- 
tywać będę pierwsze słowo z gru- 
py, a pan musi dopowiedzieć dru- 
gie. Zaczynam: pies — kot, kwiat 
— liść, hałas — cisza, twarz — czo 
ło itd. 

Po przeczytaniu kilkudziesięciu 
słów, egzaminator chwilę się za- 
trzymuje, poczem zaczyna: 

— Pies... 

— Kot— odpowiada kandydat. 

— Twarz... 

Chwila namysłu, poczem odpo- 
wiedź: 

— Czoło. 

_— Kwiat... 

Nie ma odpowiedzi. I tak dalej. 
Z ilości odpowiedzi egzaminator 
wnioskuje o pamięci kandydata 
i jego uwadze, 


W czasie następnej próby kła- 
dzie się na stole kilkanascie przed 
miotów: drewniany trójkąt, tektu- 
rowy kwadrat, kółko z blachy itd. 
Kandydat powinien w jaknajkrót- 
szym czasie znaleźć wszystkie róż 
nice zachodzące pomiędzy przed- 
miotami, jak: materjał, forma, gru- 
bość, waga, kolor itd. Próba ta wy 


B. LEWIM 


PYT. 


umysłu i ścisłość 
kandydata. 

Teraz stawiają kandydata przed 
aparatem, posiadającym dwie ręko 
jeści Jedną z nich chwyta on pra- 
wą ręką. Drugą ujmuje egzamina- 
tora i zaczyna obracać raz wolno, 
potem prędko, potem znowu wol- 
no itd., kandydat zaś ma naślado- 
wać tempo ruchu. Aparat posiada 
urządzenie samozapisujące, które- 
go wykresy wskazują, w jakim sto- 
pniu kandydat śledził za ruchami 
egzaminatora. Jest to próba szyb- 
kości refleksów, 

Po przejściu tych prób kandy- 
data zamykają w zupełnie ciem- 
nym pokoju i sadzają na znajdują- 
cym się pośrodku siedzeniu, Obie 
nogi spoczywają na pedałach, ręką 
prawą kandydat ujmuje rękojeść. 
Naprzeciwko niego, w ciemności 


zapalają się na krótką chwilę czer-| 


wone, zielone i białe lampki, znaj- 


— GŁOS FULSKI — 1928 


czerwone, światło białe, światło 
zielone, dzwonek metaliczny, świa 
tło czerwone, Wszystko to idzie 
w szybkiem tempie jedno za dru- 
śiem i kandydat winien bez wa- 
hania wykonywać właściwe ruchy. 

Nie dość tego jednak. Wprost 
oczu kandydata umieszczony jest 
ekran kinematograficzny, na któ- 
rym w czasie próby wyświetlają 
atrakcyjne obrazy, oprócz tego zaś 
od czasu do czasu przerażliwa trąb 
ka samochodowa rozdziera uszy 
nieszczęsnego kandydata i tak już 
zaabsorbowanego kinem, światła- 
mi, dzwonkami i kontrolą swoich! rądzą, aby łatwiej przetrzymać u- 
ruchów, palne dni. I najczęściej radzą sobie 

Zachowanie się jego podczas, bardzo niefortunnie. 
próby rejestrowane jest przez sei Codziennie widzimy w kawiar- 
cjalny aparat, wykazujący na wy-|niach, cukierniach, sodowiarniach, 


kresie jego reagowanie na zewnę; barach mnóstwo ludzi zapijających 
trzne pobudki się Ee mazagranami, wo 
7 ; dą sodową i zwykłą, rozmaitymi 

Jest to próba decydująca, Wy-|ę. zw. chłodzącymi napojami lub 
kazuje ona uwagę, zręczność, szyb piwem a jednocześnie  ziejących 


panują w Polsce sprawiają wiele 
trudu mieszkańcom. Okropne gorą 
co osłabia do tego stopnia, że 
wszelka praca staje się kilkakrot- 
nie uciążliwszą, a czasami wręcz 
niemożliwą. i 
W wielkich miastach upał zwy 
kle daje się bardziej we znaki sku 
kiem intensywn. promieniowania 
silnie nagrzanych bruków murów 
domów i chodników, oraz małej 
ilości drzew pochłaniających wiele 
ciepła i orżeźwiałących powietrze. 
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Mieszkańcy miast różnie sobie 


dujące się na sułicie, przy podło-| kość refleksów a także zimnąlżarem i spływających potem. 


dze, na środku ściany, po jej bo- 
kach. Na sygnał czerwony kandy- 
dat winien nacisnąć lewy pedał. na 
zielony zwolnić prawy, na biały na 
cisnąć prawy i zwolnić lewy. W po 
koju znajdują się dwa dzwonki: je- 
den o dźwięku matowym, drugi o 
metalicznym. Na pierwszy nie po- 
trzeba reagować wcale, na drugi 
pociągnąć rękojeść. 

Zaczynamy próbę! Światło zie- 
lone, dzwonek matowy, światło 


krew i odporność kandydata. Ca- Powstaje pytanie, czy i ile nale 
ły ich szereg traci przytomność | ży pić wody w upały. 

pod wpływem różnorodności syśna|j Wyczerpującą i interesującą od- 
łów, uwagę ich odrywa kinemato-j powiedź daje jeden ze znanych hi- 
śraf, zaś trąbka wyprowadza ahasi 

równowagi. Tacy nie są odpowłe=| W upały straty wody w organi- 
dni na kierowców wehikułów, krą | źmie ludzkim są większe, niż nor- 
żących po ulicach wielkiego mia- malnie, to też odczuwamy wzmo- 
sta i są odrazu eliminowani. W tenjžone pragnienie, Jednakże należy 


; , pić ostrożnie, aby nie wywoływać 
sposób z szkoły zjadaj sk | zaburzeń żołądkowych, zaziębie- 
ją się tylko odpowiednio uzdolnie-|n;a lub chorób, których drobnou- 


ni kandydaci. stroje (bakcyle) zawierać się mogą 


biekawe pr 


— 


cza Tybefu 


zygoty Dada 


Nieustanna praca pod grozą Śmierci 


Po dwu i półletniej nieobec. 
ności powrócił do Berlina dr. Wil 
helm Filchner, uczony badacz Ty- 
betu, Misja jego, uwieńczona bo- 
gatemi wynikami, spełniona została 
wśród niezwykłych, nieomal nie- 
prawdopodobnych trudności, wyni- 
kających zarówno ze stanu wojny 
w Chinach, jak z dzikich zabobo- 
nów ludności tego kraju. Zadanie 
uczonego polegało na mierzeniu 
magnetyzmu ziemi w tych za- 
kątkach świata, gdzie próby po- 
dobne nie były dotychczas doko- 
nywane. Dr. Filchner, zaopatrzony 
w dwadzieścia mil angielskich nie- 
rozwiniętej taśmy filmowej, jak 
również w komplet map zwiedzo- 
nych okolic, nawiązał dzięki tym 
badaniom swoim, łańcuch rozpo- 
częty w Europie i przerwany po- 
między Chinami a Tybetem. Bada- 
nia, przeprowadzone przezeń, wią- 
żą się z badaniami, przeprowadzo- 
nemi przez Instytut Carnegiego. 

Ludność miejscowa wierzyła 
że dokonywane przez uczonego 
badania i pomiary są dziełem 


Miłość studencka- 


Jestem studentem i mieszkam 
w domu akademickim. Mieszkamy 
w siedmiu w jednym pokoju—łóż- 
ko stoi obok łóżka 

W ten sposób żyjemy już od 
dwuch lat i możnaby pomyśleć, 
ż przyzwyczaliśmy się już do te- 
go. 

Tymczasem sprawa przedsta- 
wia się wręcz odmiennie. Od je- 
sieni zaprzyjażniłem się ze stu- 
deutką medycyny, Manią Wasilje 
wą.iCo wieczór składamy sobie 
wizyty. 

Czasem ja siedzę na jej łóżku 
w domu akademickim dla studen 
tek, czasem ona siedzi na mym 
tapczanie, stojącym obok innych 
studenckich legowisk. Sam na 
sam nigdy się spotkać nie może- 
my, nie mamy na ten cel odpo 
wiedniego lokalu, 

Nagle—co ża szczęście, — zrobi 
ła się straszna Śnieżyca i zarobi 
łem przy czyszczeniu szvm tram 


wajowych 3 ruble i 75 kopiejek. 

Powiedziałem więc do mych 
kolegów: 

— Macie tu po 25 kopiejek na 
osobę, zniknijcie na trzy godziny 
z pokoju. 

Ucieszyli się, lecz zaczęli się 
targować. 


— Ža 25 kopiejek trzy godzi | 


ny?—rzekli. To za mało. Zrobimy 
to dla ciebie, ale po 50 kopiejek 
od osoby. 

Jeden z*nich nawet krzyknął: 

—To jest niesłychane wyzyski- 
wanie masy akademickiej! 

— Słuchaj=rzekłem do niego 
milcz pókiś cały. Zapomniałeś już 
chyba, jak w zeszłym roku od- 
wiedziła cię kuzynka? Czy nie wy 
szliśmy wówczas wszyscy na czte- 
ry godziny? | co jam za to da- 
łeś? Po 20 kopiejek na osobę. 

— Tak, lecz teraz wszystko 
LUUĘCHIE 


ie- 


zdrożało. Porównaj ceny 
przeszłorocznemi, lle kosztuje 


djabia, tak, iż mógł on przepro-ł 
wadzać je w  najściślejszej jeno | 
tajemnicy i to za każdym razem z 
największem narażeniem _ życia. 
Tak dalece byi strzeżony przez 
tubylców, nie pozwałających mu 
wydalać się z jego namiotu, że 
mógł tylko obserwować gwiazdy 
przez dziurę, zrobioną w wierz- 
chołku namiotu i tylko dzięki 
szczęśliwemu pomysłowi wmówie- 
nia w tybetańczyków, że instru- 
menty jego mają na celu przybli- 
żenie do nich słońca, udało mu się 
cudem nieledwie uratować je od 
niechybnej zagłady. 

Innym znów razem jedynie 
wysłanie w porę (tajemną drogą 
listów: do wicekróla Indji, do przed- 
stawicieli rządu angielskiego -w 
Lhasie, oraz do Dalaj Lamy ura- 
towało mu życie, Nieszczęście 


go ponosi uczony i jego dziwne 
praktyki. Wieść ta doszła do władz 
miejscowych, które już miały roz- 
prawić się krótko ze złym czaro: 
wnikiem, kiedy w ostatniej chwili, 
dzięki wspomnianym listom, nade- 
szło zbawienie w postaci nakazu 
samego Dalaj Lamy puszczenia go 
wolno. 

Niezrażony  piętrzącemi się 
wciąż trudnościami, posuwał się 
uczony badacz wciąż dalej i dalej 
na wschód, urządzając wszędzie 
na swojej drodze stacje badań ma- 
gnetyzmu ziemi. Takich stacji urzą: 
dził on dziewięćdziesiąt na obsza- 
rze pomiędzy miejscowościami: 
Kuldscha na granicy rosyjsko-chiń- 
skiej i Sining Fu w Chinach za- 
chodnich, a nadto, sześćdziesiąt 
poprzez Tybet na drodze do Leh, 
położonego na indyjskiem już te- 


chciało, że wielka susza, panująca | rytorjum. 
w okresie bytności doktora Filch- W ten sposób, pomimo niesły- 
nera w Tybecie, wyniszczyła łąki fchanych przeszkód i niebezpie- 


powodując masowy pomór stad, 
Wśród dotkniętej klęską tą ludno- 
ści rozeszła się wieść, że winę te- 


czeństw, udało mu się doprowadzić 
misję do końca, płodnego w boga- 
te dla wiedzy wyniki, 


kółko po pokoju, to znów  rzica- 
łem się na łóżko, lub dochodzi- 
łem do drzwi i nadsłuchiwałem. 
Gdy na dole skrzypnęły drzwi wej 


raz olej słonecznikowy? A zresztą 
wówczas była wiosna, a teraz jest 
sroga zima i szaleje grypa. Może 
za twoje 25 kopiejek mamy odle 


żeć po po dwa miesiące w szpijściowe, zbiegłem ze schodów, a 
talu? na ustach miałem słowa powita- 
Wreszcie po dlugich targach | nia: 


zgodziliśmy się po 35 kopiejek na 
osobę, co wyniosło razem 2 ruble 
i 10 kopiejek, Po wypłaceniu na 
leżności koledzy usunęli się szyb- 
ko z pokoju 


— Moja droga szczęśliwy je 
stem... już się troszczyłem o cie- 
bie... Chyba bardzo zmarzłaś,. — 

Lecz napróżno — Mania nie 
przychodziła, Zamknąłem powieki 


f 
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| Otworzyłem natychmiast okno 
|i wywietrzyłem pokój. Potem po 
łożyłem czysty ręcznik na stolicz- 
Ku : kazałem przynieść wodę na 
herbatę. 4 kufra wyjąłem ćwierć 
funta chałwy orzechowej, dwa cia 
stka z kremem, pudełko papiero- 
sów „Lux” gatunek A i pięć naj|wciąż nie było... 

dziewanych cukierków. Wszystko Zmęczony i zdenerwowany rzu 
to ułożyłerm malowniczo na stoli-|ciłem się na łóżko i usnąłem, 

ku, zapaliłem papierosa i czeka 
łem. Minęło pół, godziny. 
{nie było. i 


w kąciku skrobała myszka 
silnie biło moje serce,., 
Znów spojrzałem na zegar. By- 
ła już dziewiąta godzina. Bez 
czapki wybiegłem na ulicę i pa- 
trzyłem uporczywie w ciemność, 
Lecz wszystko  napróżno. Mani 


lim stoliku siedzieli moi koledzy, 


Co chwila wybiegałem na kory jjedli moją chałwę orzechową i pa|odwróciłem s 
gatu-| odszedłem. 


j tarz, aby popatrzeć na zegar. Majlih moje papierosy „Lux“ 
mia nie przychodziła, Zacząłem |nek A. 4 ka 1 
lsię goraczkować. ( =odziłem = Budziliśmy cię <ilkakrotnie, 


t|montowania 


Hr, IE" 


Zwycięstwo herbaty 


nad lemoniadą i lodami 
Rady i wskazówki lekarza-hygjenisty jak 
ochładzać organizm w czasie upałów 


Silne upały jakie od kilku dni| 


w wodzie nieprzegotowanej (np. 
| tyfus). 
| - Najważniejszą sprawą jest kwe- 
stja temperatury napoju. Niepo- 
obna na rozgrzany żołądek lać 
zimnej wody, czy innego napoju „z 
lodu”, jak AMi. Ka jest zale- 
wać rozgrzanego pracą motoru wia 
drem zimnej wody, bez obawy roz 
i popsucła go. 

Napój, który wprowadzamy do 
organizmu w dni upalne, winien 
być w najlepszym wypadku letni. 

Drugą ważną okolicznością jest 
czas picia. 


Nie należy pić w czasie zmęcze 
nia, lecz dopiero w chwilę po odpo 
częciu. Po zmęczeniu nie należy 
pić za wiele, ponieważ wytwarza 
się wtedy w organiźmie chwilowy 
nadmiar wody: organizm pracuje 

wył intensywnie i w rezultacie po 
cimy się jeszcze więcej. 


Lemoniady, wody sodowe, ma- 
zagrany, oranżady, lody nie nadają 
się zupełnie jako środek chłodzą- 
cy. 

Jeszcze gorszym „środkiem o- 


wołuje wzmożoną pracę serca. 


Najlepiej gasi pragnienie lekka 
gorącą herbatą z cytryną lub ły- 
Żeczką araku. Cytryna znakomicie 
gasi praśnienie, lecz niszczy zęby. 
Dobra jest również kawa w ma- 
łych ilościach, najlepiej popularne 
na południu: espresso. Zaspokoja 
pragnienie i chłodzi, I nikt nie be- 
dzie pił tyle kawy gorącej, żeby 
serce pracowało nadmiernie 
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Wikingowie byli miig 
śnikami szíukí 


Jak wiemy, lew marmurowy + 
Pireus w Wenecji nosi napis runi 
czity, wykonany 1000 lat temu re- 
kami Wikiagów szwedzkich, gdy 
poprzez odległe równiny rosyjskie 
zapuszczali się aż nad morze Czar 
ne i Śródziemne. Łupy ich skła- 
dające się ze wspaniałych orna- 
mentów, złotych i srebrnych oraz 
monet rzymskich, bizantyjskich i 
wschodnich znajdowano w wiele 
lat później na ziemiach szwedz- 
kich, 

Ostatnio wszakże badania doty 
czące pięknej rzeźby w marmurze 
znalezionej 100 lat temu na wy- 
spie Oland, wykazały, że nie jest 
to bogini skandynawska Freja, za 
którą ją wzięto początkowo. Iden 
tyczńe wykopaliska odnalezione 
w Grecji pozwoliły stwierdzić, iż 
posąg ten przedstawia starożytne 
go jeźdźca greckiego z wczesne 
go okresu Hellańskiego (600 lal 
przed Chrystusem). 

Jednem słowem Wikingowie 
byli nietylko zwykłymi łupieżcami 
lecz lubowali się w dziełach sztu- 
ki i sprowadzali je z dalekich 
stron aż nad Bałtyk, (ap) 


3 jest piwo, które wy 


OON 


ale spałeś strasznie mocno. Zo- 
stawiliśmy ci więc twoją uzęść. 
Zjedz prędko twój kawałek cia- 
stka z kremem, bo cały krem wy- 
cieknie. 


„= Zjedźcie sobie sami i udła 
wicie się—rzekłem z wściekłością, 
ukrytem głowę pod poduszkę i w 
ubraniu spałem do rana. 

LK 


Następnego dnia spotkałem 


| i przysłuchiwałem się, jak gdzieś! Manię na uniwersytecie. 
i jaki 
|= 


—Dlaczegoś wczoraj nie przy- 
Przecież się umówiliśmył 


—No tak, lecz idąc do ciebie, 
spotkałam twych kolegów, z któ- 
rymi mieszkasz w jednym pokoju. 
Namówili mnie, abym poszła z 
nimi do kina. Widzisz takiej oka- 
zji nie możaa odrzucać. Poszłam 
więc z nimi. Obraz z Pat'em i Pa 


Nie wiem, która mogła być gojtachon'em był doskonały, Szkoda 
Mani|zina, gdy się obudziłem, Przy mo|żeś nie był razem z nami! — 


Nie rzekłem, ani słowa, lec 


ię na pięcie i szyb 


Tiom, Dw. 


Za agitację wywrotową 


Pinkus Minc skazany na 4 lata ciężkiego więzienia 


brycznych i spowodowania jaknaj-j Herman. Bronił oskarżonego adw 
szybszego ujęcia całkowitej 
dzy państwowej przez  proletarjat 
Mówca wzywał też do nawiązania |nał się. Wobec tego przesłuchano 
kontaktu z proletarjatem innych |cały szereg świadków, między in- 


Dnia 26 stycznia 1924 r. odby 
fo się w sali Filharmonii przy ul. 
Narutowicza 20 za zezwoleniem 
ówczesnego komisarjatu rządu ze- 
branie publiczne, zorganizowane 
przez związek pracowników kra- 
wieckich "Igła". Na zebraniu tem 
mieli przemawiać 'niejacy Aleksan- 
der i Admoni na temat waloryza- 
cji, drożyzny i bezrobocia oraz in 
nych spraw, dotyczących życia ro 
botniczegó, Ze względu na to, iż 
władze policyjne zostały drogą 
konfidencjonalną powiadomione, 
że pod płaszczykiem legalnego ze 
brania ma odbyć się agitacyjny 
wiec żydowskiej frakcji komunisty 
cznej partji robotniczej ft. zw. 
„kombund* wydelegowano na ze- 
branie powyższe dwuch wywias= 
dowców a mianowicie Chudesa i 
Kopcia. 

W oznaczonym dniu o godz, 
11-ej rano rozpoczęło się zebranie 
w Filharmonji w obecności 600 
osób. Mówca występujący pod 
pseudonimem „Admoni“  krytyku- 
jąc obecne szkoły żydowskie, znaj 
dujące się pod wpływem ortodok- 
sów, nawoływał zgromadzonych 
do zakłądaria szkół żydowskich, 
których celem byłoby wpajanie za 
sad rewolucyjnych, umożliwiają- 
cych zaprowadzenie lepszego ładu 
i porządku na świecie. 

Z kolei wystąpił z przemową 
niejaki Minc, używający pseudo- 
minu *Aleksander*, który nawoły 
wał obecnych do uczczenia przez 
powstanie pamięci Lenina, a gdy 
wezwania tego usłuchali, rozpo* 
czął przemowę, w której poddał 
ostrej krytyce obecne stosunki 
społeczne i nawoływał zgromadzo 
nych do prowadzenia walki z ka- 
vitalem, tworzenia komitetów fa- 


Udał wielkie oburzenie, 


19.VII. 


krajów. 


Po skończonym wiecu przodo- |dy śledczej Kopcia, który areszto- 
wnik Kopeć skierował się ku Ale]wał Minca w roku 1924 na wiecu 
ksandrowi vel Mincowi oraz Ad-|w Filharmonji. 


moniemu, którego rzeczywiste na- 
zwisko brzmiało „Duak* w celu 
aresztowania ich. Duak zorjento- 
wawszy Się w sytuacji zdołał zbiedz 
tak, że aresztowany został tylko 
Minc. 

Po kilku dniach zwolniony za 
kaucją, skorzystał z tego i zbiegł. 
Rozesłano za nim i za Duakiem 
listy gończe. 

Przed niedawnym dopiero cza- 


sem Minc aresztowany został w 
Tczewie, w chwili, gdy wysiadał z 


pociągu zdążającego do Gdańska, 
legitymu- 
jąc się paszportem na nazwisko 
Zyłbersztajna. 

Mimo to wywiadowcy, będąc 
w posiadaniu jego fotografji, aresz 
towali go i przewieźli do Warsza- 
wy, gdzie stwierdzone już zostało 
ponad wszelką wątpliwość, że jest 


to właśnie ów Minc, poszukiwany 
listami 
łódzką. 


gończemi przez policję 
Pod silną eskortą odstawiony 


został do Łodzi, a w dniu wczo- 


rajszym zasiadł na ławie oskarżo- 
nych sądu okręgowego pod zarzu- 


tem przynależności do partji ko- 
munistycznej i działalności wywro- 
towej 1 

Sprawę rozpatrywał p. sędzia 
lilinicz jako przewodniczący w a- 
systencji sędziów Kopaczewskiego 
i Taubenszlaga. 

Oskarżenie wnosił prokurator 


wła-|Erlich z Warszawy. 


— GŁOS POLSKI — 1928 


na Polesiu Kon 


Jak już donosiliśmy, stowarzy- 
szenie b. więźniów politycznych 
postanowiło sprowadzić do Łodzi 
zwłoki bohaterów walk rewolucyj- 
rych z lat 1906 | 7, którzy zostali 
straceni przez Rosjan i pochowa- 
ni w polu koło. wsi Blendów pod 
Aleksaudrowem. Chodzi tu o 2-ch 
socjalistów Mateusza Fabisza, pseu 
do "Garbaiy" i Stanisława Florcza 
ka, pseudo  „Kozak*. Pogrzeb 
szczątków obydwu bojowników o 
wolność odbędzie się w niedzielę 
dn. 9 września i przybierze roz- 
miary wielkiej manifestacji łódz- 
kich stronnictw socjalistycznych. 

W sobotę dn. 8-go września 
nastąpi ekshummacja zwłok, W nie. 
dzielę uda się specjalna delegacja 


Oskarżony do winy nie przyz- 


nymi zaś przodownika V-ej bryga- 


Zeznania przodownika Kopcia 
były dla oskarżonego: bardzo nie- 
korzystne. Pinkus Minc używają- 
cy pseudonimu „Aleksanżer „był 
jednym z członków żydowskiego 
stronnictwa Bund pod nazwą „korm- 
bundu* i z działalności swej był 
dobrze znany policji politycznej. 
Minc byt również członkiem cen- 
tralnego komitetu partji komunisty- 


cznej Białorusi oraz innych orga-|z Łodzi do Aleksandrowa, która 
nizacji wywrotowych. trumny ze zwłokami Fabisza i 
Tak samo obciążające dla 0-|Florczaka przewiezie drogą na 


skarżonego były zeznania świad- 
ków podkomisarza Zakrzewskiego, 
kierownika V brygady śledczej w 
Łodzi, kierownika I brygady urzę- 
du śledczego w Warszawie Pogo- 
rzelskiego oraz przodownika Chu- 
desa. 

Następnie zeznawali świadko- 
wie: rad, Milman, wiceprezydent 
miasta Rapalski, oraz radny Poz- 
nański. Świadkowie ci zostali 
wezwani przez obronę. 

Po wysłuchaniu zeznań świad- 
ków, głos zabrał prokurator Her- 
man, który domagał się surowego 


Konstantynów do Łodzi, gdzie 
zwłoki pochowane zostaną w mo= 


Łódzki oddział Tow. Ochrony 
Kobiet jak w latach poprzednich 
pracował pod przewodnictwem p. 
Anny bar. Heinzel (sekretarjat 
Piotrkowska 105). 

Działalność poszczególnych a- 
gend była następująca: 

telik”: 


F A Dni instytutowych 4734 
wymiaru kary dla oskarżonego 
Wobec całkowitego udowodnienia PSE e rz 
rze ddr Aż ha | bezpłatnych 1760 
Po przemówieniu adw. Erlicha, | PĘZB/2'70. 
sąd ad się na naradę, w której Średnio na dobę korzystało z 


opieki osób 13. 


wyniku ogłosił wyrok skazujący Opłata normalna do 


29-letniego mieszkańca Łodzi Pin- l-go lip- 


kusa Minca na 4 lata ciężkiego |ca 1927 r. wynosiła gr. 30.— 
więzienia z pozbawieniem praw.|od 1-go lipca 1927 r. „ 50— 
tlgowa „ 20— 


Wstrząsające samobójstwo 


z powodu niesnasek rodzinnych 


Zamach semohójczy 


Wstrząsający wypadek wyda- 
rzył się wczoraj w domu przy ul. 


pOgnisko ul. Prze” 
jazd 23. 


Dni instytutowych 6866, 


Wstrząsająca tragedja roześrała 
się w dniu wczorajszym po połu- 
dniu przy ul. Kilińskiego 100. W 
domu tym mieści się skład wę- 
dlin i mięsa oraz warsztat rze- 
źniczy, należący do Aleksandra 
Kotyckiego, u którego w charak- 
terze czeladnika zatrudniony był 
23-letni brat jego żony Czesław 
Kurp. Od pewnego czasu pomię- 
dzy Kurpem, a jego siostrą Ko- 
tycką panowały niesnaski. Dość 


często dochodziło pomiędzy nimijdził zgon desperata. 


udał się do izby czeladnej, gdzie 


sypiał wraz z innymi czeladnika- 


mi. Tu zdjął ze ściany flower, na- 
bił go, przywiązał cyngiel do 
gwoździa w ścianie, poczem skie- 


rował lufę floweru w serce i go.|wykonat srozożii: w Głó, 


cisnąwszy nogą sznurek spowodo 
wał wystrzał, Kula ugodziła go 
wprost w serce, powodując śmierć 
na miejscu. 

Zawezwano pogotowie ratunko- 
we miejskie, którego lekarz stwier 
Zwłoki za- 


do ostrych scysji. Scycja taka wy|bezpieczone zostały na miejscu do 
darzyła się również w dniu wczo-|zejścia władz sądowo - śledczych. 


rajszym. Po kłótni z siostrą Cze- 
sław Kurp 


(p) 


silnie zdenerwowany 


Smierć żołnierza-łodzianina 
w nurtach rzeki SKierki 


W 26 p. artylerji polowej. sta- 
tjonującej w Skierniewicach, od- 
bywał służbę wojskową niejaki 
Edward Szachsznajder, zamiesz- 
kały w Łodzi przy ul. Wysokiej 
ur, 15. 

Wczoraj po południu Szach- 
sznajder, wydostawszy się bez 
przepustki z koszar, udał się do 
kąpieli w rzece Skierce. Kąpiąc 
się, doznał skurczu mięśni i natra- 
fiwszy na głębię, utonął. Gdy nie- 
obecność Szachsznajdra w kosza- 
rach zaczęła się przedłużać, u- 
dano sie na poszukiwanie, Niektó- 


rzy koledzy, którym zwierzył się 
ze swego zamiaru udania się do 
kąpieli, zwrócili na to uwagę sze- 
fa kompanji, który też wraz z 
innymi żołnierzami udał się ku 
rzece. Tu ujrzano bieliznę i mun- 
dur Szachsznajdra, leżące na 


brzegu. Zaczęto przeszukiwać rze|nież i przedstawiciele żydowskiej 
kę i wreszcie wyłowiono zwłoki| ŚMiny. celem zorjentowania się 


Kilińskiego nr. 2255 W domu M eż W ch ZA 
tym zamieszkuje niejaki Jan Kila- bezbłaligci: 877 
siński, który od dłuższego czasu] bezpłatnych Śniadań i kolacji 
cierpi na silny rozstrój nerwowy.| wydano 572. 


W tym 
wziął myśl 


stanie psychicznym po- 
samobójstwa, którą 
gdy 


„Misje dworcowe' 


Na oba dworce kolejowe: Łódź 


f £ j Kaliska i Łódź—Fabryczna uczęsz- 
nikogo z domowników w miesz- czają stale dwie panie delegatki, 


kaniu nie było. Wyostrzoną brzy-| które w roku 1927 udzieliły 1861 
twą Kolasiński poderżnął sobie! pomocy. 


gardło. Gdy członkowie rodzinył „Szwalnia“ 

powrócili z miasta, zastali go le-| pracowała bez przerwy, zatrudnia- 
żącego na podłodze w ogromnej 
kałuży krwi. Niezwłocznie zawez- 
wano pogotowie kasy chorych, 
którego lekarz,  stwierdziwszy 
stan beznadziejny desperata, prze 
wiózł go do szpitala Poznańskich, 
gdzie, jak się dowiadujemy, nie- 
szczęśliwy dogorywa. (p) 


Pogorzelcami 
z ulicy Brzezińskiej 


zajęła się gmina 
żydowska 


W poniedziałek wieczorem od* 
było się w gabinecie dowódcy o- 
kręgu korpusu Łódź, generała Ma- 
łachowskiego posiedzenie organi: 
„zacyjne okręgowego komitetu 1V 
|narodowych zawodów Strzelec- 

ich. 
| Na posiedzenie to przybyli 

Natychmiast po zwiedzeniu | przedstawiciele organizacji przy- 
przez p. prezydenta Ziemięckie-| Sposobienia wojskowego i wycho- 
go pogorzeliska przy ul. Brze- dodatków Eda: kn it- 
iaelkioi : PE 1 aństwowych, go- 
zińskiej, przybyli na miejsce rów- spodarczych, Talbo DARY 
_ Zebranie zagaił krótkiem  treś" 
ciwe przemówieniem przewodni- 


nieszczęśliwego żołnierza, które! na miejscu co do zorganizowania CząCy, generał Małachowski, wy- 


przewieziono do kostnic+ przy 
szpitalu wojskowym. Powiadomio- 
na o tragicznym wypadku żandar 
merja, wdrożyła dochodzenie. (p) 


—mo—— 


Znowu zatonięcie w rzece) Smierteine ukąszesie 


Ostrożnie w czasie kąpieli 


Dnia 15 bm. we wsi Dąbrowa 
mad Czarną za Sulejowem zdarzył 
się smutny wypadek. W czasie 
wielkiego upału plaża koło rzecz- 
ki była przepełniona letnikami i 
mieszkańcami wsi. W pewnej chwi 
li zerwał się 19-letni Stanisław Ga 
jewski i skoczył do wody, lecz 
już po paru minutach znalazł się 


w t. zw. końskim dole i nie mogł 
się stamtąd wydostać. Na ratunek 


rzucił mu się łodzianin p. A. Reit 


berger, lecz musiał ze swych usi- 


łowań zrezygnować. Zorganizowa- 
no gremjalne poszukiwania, 
dopiero po dwuch godzinach wy- 
dobyto z wody' iuż 
Gaiew 


lecz 


tylko zwłoki 


|doraźnej pomocy. 
` 


skiej, po wysłuchaniu życzeń po-|sierpniu r. 


jaśniając cele i żądania komitetu 
= : r Posiedzenie zwołane zostato 
Przedstawiciele gminy żydow-ł g związku z mającemi się w 
b. odbyć w Toruniu 
IV Narodowemi Zawodammi Strze- 
leckimi, w których wezmą udział 
zawodnicy z całej Polski w licz- 
bie około 1000 osób. 

Celem 1możliwienia  jaknaj- 
lepszego wystąpienia zawodników 
z Łódzkiego Okręgu Wojskowego, 
Komisja Organizacyjna IV Narodo- 
wych Zawodów Strzeleckich pis- 
mem z dnia 20,VL.28 upoważniła 
Zarząd Okręgu łódzkiego do zot- 
ganizowania Okręgowego Komite- 
tu IV Narodowych Zawodów Strze- 
leckich, 

Po tych wyjaśnieniach zabrał 
głos przedstawiciel „Strzelca”, p. 
Piątkowski, który omówił obszere 
nie doniosła role ruchu  strzelęce. 


gorzelców, postanowili  porozu- 
mieć się z magistratem, aby ak- 
cję pomocy przeprowadzić przy 
wspólnem porozumieniu się. (b) 


amii 

W lesie tuszyńskim zażywał 
chłodu Marjan Grzejszczak (Wój- 
towska 5), gdy nagle podpełzła 
żmija i ukąsiła go w nogę. 

W strasznych cierpieniach od- 
wieziono ukąszonego do domu, 
gdzie wkrótce zmarł. (b) 


Mr, [39 


Zwłoki bohaterów walk r. 1806-7 


spoczną uroczyście w mogile bratniej 


stantynowskKiem 


gile bratniej na Polesiu Konstan: 
tynowskiem. 

Udział w pogrzebie wezmą 
wszystkie partje socjalistyczne, a 
więc, PPS., Niem. Socj. P, Pracy, 
Bund i Poale-Sjon ze sztandaratni. 

Po obiedzie odbędzie się uro- 
czysta akademja, na której poraz 
pierwszy wystąpią zbiorowe chóry 
robotnicze związków polskich, nie 
mieckich i żydowskich. Pozatem 
soliści będą śpiewać w swym ro- 
dzinnym języku. 

Powołany już został do życia 
komitet sprowadzenia zwłok w 
skład którego weszli pp. Nowakow 
ski jako przewodniczący, Cobel ja 
ko zastępca przewodniczącego, pa 
set Zerbe, Szulc, prezes rady miej 
skiej inż. Holcgreber, radny Mar- 
tynowski i Rychter, 

Do komisji redakcyjnej 
łany został p, Kazimierczak, 
jako zastępca p. red, Hejke. 


powo» 
oraz 


(p) 


Działalność T.0K. w 1927r. 


jąc średnio 10 szwaczek, prakty- 
kantki i uczennice—sieroty, które 
są pod całkowitą opieką TOK. 


„Sklep spożywczy“ 
daje stałą pracę kobiecie, zatrude 
nionej w TOK od r. 1918. 


„Dom Wychowawczy“ 
Dobrego Pasterza w Her 
lenówku 


prowadzony przez siostry Pasterki 
z Poznania wychowuje opuszczo- 
ne i moralnie zaniedbane dziew- 
częta, kierowane przez osoby pry- 
watne i miejski wydz. opieki społ. 
Obecnie znajduje się tam 50 wy- 
chowanek. „Dobry Pasterz" korzy- 
sta z materjalnej pomocy i popar 
cia TOK. 

W szpiłalu miejskim „Marji Ma 
gdaleny” pracują siostry Pasterki 
od 1 września 1927 r. i pozostają 
w stałej łączności z TOK. 

Różnych pomocy udzieliło TOK 
swoim petentkom w liczbie 1035, 
czanki pomarszczone jabłko. 

— Jedz—powiedział mi—jedz, 
proszę. 

| ja— przyjąłem jałmużnę od 
Griszczuka i jadłem jabłko w 
smutku i z namaszczeniem. 


*) Taczańka — wózek chłopski, ma 
którym ustawiono karabin maszynowy, 
broń, którą walczył Budiermy. Autor mial 
sobie przydzieloną taczankę. 


A R M A na ni M W E O RE ZZ PE W Z z a nn w 


N narodowe zawody strzeleckie 


odbędą się w sierpniu w Toruniu 
Ma terenie Łodzi powstał specjalny komitet 
zawodów 


kiego w Polsce. Społeczeństwo 
polskie i rząd znaczenie tych za- 
gadnień docenia, a wyrazem zain- 
teresowań i zgodnego w tym kie- 
runku współdziałania są doroczne 
narodowe zawody strzeleckie, 

Komitet okręgowy łódzki bę: 

dzie miał za zadanie zaopatrzenie 
odpowiednie i wystawienie zawod: 
ników, zebranie wartościowych na: 
gród i t. d, Prace swą komitet re- 
alizować będzie w czterech sek- 
cjach: organizacyjnej, propagando- 
wej, s€kcji nagród i sekcji finan- 
sowej. 
_ Nad wywodami temi rozwinęła 
Się Ożywiona dyskusja, w której 
Wyniku powołane zostały do ży» 
cia cztery wymienione sekcje, 

W skład poszczególnych sekcji 
weszli m. in. sen. Wodziński, ks. 
Nowicki, mec. Albrecht, poseł dr. 
Solański (sekcja finansowa), dy- 
rektor Roman Oberfeld (sekcja fi- 
nansowa). Do sekcji propagando- 
wej weszli pp. red. red. Walter, 
Kołtoński, Pietrzak, mec. dr. Fich- 
na i kapitan Lutomski, Sekcja ta 
odbędzieź pierwsze posiedzenie 
w czwartek wieczorem, przyczem 
do sekcji propagandowej wejdą 
przedstawiciele wszystkich redakcji 
pism łódzkich. 

Koutakt.pomiędzy poszczegól: 
nemi sekcjami a przewodniczącym 
generałem Małachowskim utrzymy 
wać bedzie p, Pietkowski. mk, 


Csoabiste 


W dniu wczorajszym rozpoczął 
arlop wypoczynkowy prezes sądu 
p. Bełżyński. Zastępować go bę- 
dzie wiceprezes S.O. p. sędzia 
Zaborowski. (p) 


„Mąka inferwencyjn 


nie znajduje nabywców 


Pracownicy  hiurowi 
podtrzymują żądania 
podwyżkowe 


Jak już donosiliśmy, zarząd zw. 
przemysłu włókienniczego w pań- 
stwie polskiem wystosował pism 
do międzyzwiązkowej komisji pra 
cowników umysłowych, zawiera- 
jące odpowiedź na wystawione 


Jak wiadomo, magistrat posia-|przez nią żądania podwyżkowe 


da większe zapasy mąki rządowej|dla pracowników biurowych, 


za- 


interwencyjnej. która sprowadzo-|trudnionych w przemyśle włókien 


ina została w okresie, gdy pieka- 
Itze usiłowali podwyższyć ceny 
ieczywa, 

j Obecnie mąki interwencyjnej 
piekarze nie kupują i jednym z 
głównych powodów jest ten, że za 
mąkę rządową muszą oni płacić 
natychmiast gotówką, podczas 
śdy inną mąkę otrzymują na kre- 
dyt i za weksle. 

Pomimo to okazuje się, że na- 
wet z mąki, pochodzenia prywa- 
tnego można wypiekać chleb po 
cenie ustalonej przez władze, cze- 
mu wpierw piekarze kategorycz- 
nie zaprzeczali. (b) 


Skutki amnestii 
286 więźniów opuściło 
więzienia w Łodzi 


Na skutek ogłoszonej amnestii, 
p. prokurator Fajt polecił wypu- 
ścić z więzień łódzkich wszyst- 
kich tych, którzy w myśl rozpo- 
rządzenia ministerstwa sprawie- 
dliwości korzystają z dobrodziej- 
stwa amnestji p 

Ogółem z trzech więzień łódz- 
kich wypuszczono na wolność 
286 przestępców, w tej liczbie 61 
politycznych, a reszta kryminal- 
nych. 

Wzorem innych miast w Łodzi 
powinien powstać komitet, któ- 
ryby zajął się losem wypuszczo- 
nych na wolność kryminalistów, 
by nie byli oni zmuszeni z braku 
środków egzystencji wkroczyć 
znów w kolizję z prawem i stać 
się znów  pensjonarzami więzień 


łódzkich. (b) 


Nowa stacja telefa- 
niczna 


W końcu lipca, rozpocznie się 
montowanie nowej stacji telefo- 
nicznej w wybudowanym gmachu 
przy ul. Kościuszki, przyczem cał- 
kowite przeniesienie stacji potrwa 
przeszło rok. 

We wrześniu do nowego gma- 
chu, obecnie już wykończonego 
przeniesione zostaną biura dyrek- 
cji telefonów, co będzie wielką 
wygodą dla interesantów jak rów- 
nież dla samej dyrekcji, gdyż u 
rządzenie w nowym gmachu wy- 


konane jest według najnowszych k 


wymagań techniki i komfortu. 

Po 2 latach Łódź, posiadać 
będzie już stację automatyczną na 
wzór Krakowa, gdzie po pierwszych 
niepowodzeniach, obecnie stacja 
funkcjonuje znakomicie. (b) 


(Uzupełniające wybory 


w Rudzie 
odbędą się bez udziału 
socjalistów 
Jak już donosiliśmy, z rady 
miejskiej w Rudzie Pabjanickiej 
wystąpili radni z P, P, S, í N, S, 
T, P., a posłowie Szczerkowski i 
Zerbe zwrócili się do urzędu wo- 
jewódzkieśo w sprawie rozwiąza- 
mia rady i wyznaczenia qgowych 

wyborów do rady i magistratu. 

Urząd wojewódzki w pierw- 
szym rzędzie wydelegował inspek 
torów, celem przeprowadzenia in- 
spekcji i lustracji gospodarki miej 
skiej, 

Obecnie p. wojewoda zadecy- 
dował rozpisanie jedynie wybo- 
rów uzupełniających na miejsce 


radnych, którzy zrezygnowali z Gdzie 


mandatów, 


niczym. Pismo przemysłowców 
było przedmiotem szczegółowych 
rozważań komisji międzyzwiązko- 
wej, która w rezultacie udzieliła 
przemysłowcom następującej ad- 
powiedzi w piśmie, wystosowa- 
nem do zarządu zw. przemysłu 
włókienniczego w państwie pol- 
skiem w dniu wczorajszym: 


„W posiadaniu listu WPanów z 
dnia 27 czerwca r. b. podpisane 
związki po wszechstronnem roz- 
ważeniu jego treści, doszły ło na 
stępującej konkluzji: 


1. Zgadzamy się z WPanami, 
że ich cennik minimalny z dn. 31 
marca r. z. w swej nomenklaturze 
nie odpowiada obecnej organiza- 
cji pracy. Uważamy jednakże. iż 
istnieje możliwość osiągnięcia po- 
rozumienia ze związkami praco- 
wniczymi w sprawie ustalenia 
norm kwalifikacyjnych, nadają- 
cych się do celowego zastosowa- 
nia u ogółu przedsiębiorstw prze- 
mysłowych, względnie "nowej no- 
menklatury, odpowiadajacej obec- 
nej organizacji pracy. Ponieważ 

dpisane związki pracownicze 

ierowane dobrą wolą, nie wątpią, 


Choroby zakaźne 


W ciągu ubiegłego tygodnia, 
tj. od dnia 8 do 14 lipca, zgłoszo 
na do wydziału zdrowotności pit- 
blicznej następujące przypadki cho 
rób zakaźnych dur brzuszny — 10 
przypadków (w tygodniu poprze- 
dnim—12 przypadków) w tem dwa 
śmiertelne, płonica 9 przypadków 
(w tygodniu poprzednim 4 przy- 
padki), błonica 9 przypadków (w 
tygodniu poprzednim 10 przypad- 
ków), odra 6 przypadków (w ty- 
godniu poprzednim 8 przypadków), 
krztusiec — przypadków tw tygo- 
dniu poprzednim 2 przypadki); ró 
ża—przypadków (w tygodniu po- 
przednim 3 przypadki), gorączka 
połogowa 2 przypadki (w tygo- 
dniu poprzednim — przypadków), 
drętwica karku 2 przypadki (w ty 
godniu poprzednim przypadków.) 

Ogółem zanotowano w tygo- 
dniu ubiegłym 39 przypadków (w 
tygodniu poprzednim 39 przypad- 

ów. (m) 


Ulgi wojskowe 
dla młodzieży szkół 
średnica 


Jak się dowiadujemy, minister- 
stwo spraw wewnętrznych w po- 
rozumieniu z ministrem spraw 
wojskowych rozesłało do wszyst- 
kich wojewodów okólnik w spr- 
wie ulg dla młodzieży szkół śre- 
dnich. Zarządzenie ministra spr. 
wewnętrznych idzie w tym kie- 
runku, aby uczniów  przedosta- 
tnich klas, których granica wie- 
ku określona art. 61 ustawy © 
powszechnym obowiązku służby 
wojskowej nie została przekro- 
czona t, z. lat 22, 


6.VIL. — GŁOS POLSKI — 1928 


że omawiana sprawa da się ku 
obopólnemu zadowoleniu rozwią- 
zać, zwracają się niniejszem do 
WPanów z uprzejmą prośbą o 
wyznaczenie terminu konierencji 
dla wzajemnego przedłożenia pro- 
jektów nowej nomenklatury. 

_. 2. Podpisane związki cświad- 
czają, że stoją niezłomnie na do- 
tychczasowem stanowiski: w kwe 
siji swoich postulatów : w całej 
rozciągłości w dalszym ciągu je 
podtrzymują”. (p) 


zatarg w kasie chorych 
pragnie zlikwidować 
zw. prac. umysł, 


W dniu wczorajszym komisja 
porozumiewawcza związków pra- 
cowników umysłowych  wystoso- 
wała następującej treści list do 
zarządu kasy chorych m. Łodzi. 

„Na list komisji porozumiewaw 
czej związków pracowników u- 
mysłowych z dnia 3 lipca r. b., w 
którym zgłosiliśmy konkretne pro 
pozycje zlikwidowania zatargu z 
farmaceutami, zarząd kasy cho- 
rych dotychczas nie udzielił nam 
odpowiedzi. 


Ponieważ i medjacie czynników 
urzędowych nie doprowadziły do 
zlikwidowania zatargu, ponownie 
występujemy do zarządu kasy 
chorych z prośbą o niezwłoczne 
zwołanie konferencji z farmaceu- 
tami oraz komisią porozumiewaw 
czą na której to konferencji] 
należy doprowadzić do natych- 
miastowego zlikwidowania zatar- 
śu. 

Jeszcze raz podkreślamy, 
dalsze przewlekanie zatargu go- 


Wiadomości bieżące Walka o byf pracującej inteligencji 


dzi w najżywotniejsze interesy i- 
bezpieczonych, 

Nie wątpimy, że tym razem za- 
rząd kasy chorych, mając na 
względzie dobro instytucji, a prze 
lewszystkiem ubezpieczonych, od 
powiedzi nam udzieli, wyrażając 
zgodę na naszą propozycję, któ- 
ra, jak mniemamy, doprowadzi do 
zlikwidowania zara, (p) 


Na oneśgdajszem posiedzeniu 
zarządu kasy chorych omawiane 
sprawę strejku farmaceutów ka- 
sowych. 


Zarząd stwierdził, że kasa cho- 
rych w myśl orzeczenia minister- 
stwa spraw wewnętrznych ma 
prawo sporządzać niektóre leki 
przed otrzymaniem recept i prze- 
trzymywać je kilka godzin. 

onieważ farmaceuci nie zgła- 
szają się do pracy, zarząd kasy 
chorych postanowił wejść w per- 
traktacje z aptekami prywatnemi 
co do dostarczania pewnej ilości 
lekarstw i o ile pertraktacje te 
zostaną pomyślnie załatwione, ka 
sa chorych zorganizuje stałe wy- 
rabianie leków w prywatnych ap- 
tekach, nie oglądając się na strej- 
kujących farmaceutów. 

Co się tyczy związku farmaceu 
tów, to czyni on nadal starania 
przez swą centralę w Warszawie, 
by ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych, względnie związek ogólno- 
polski kas chorych zajął się zatar- 
giem i ujął w swe ręce likwidację 
strejku w myśl życzeń farmaceu- 
tów, którzy uważają, że orzecze- 
nie ministerstwa jest potwierdze- 


że niem ich stanowiska. (b) 


jeszcze nie zlikwidowano 


przedłużającego się strejku budowłanego 


Jak wiadomo, okr. inspektor 
pracy, p. Wyżykowski wyznaczył 
na dzień wczorajszy, © godzinie 
11 przed południem konferencję 
przemysłowców budowlanych z 
robotnikami. 

Przewidywania, że przedsię- 
biorcy budowlani stawią się na 
konferencję ziściły się, to też li- 
czono na możliwość likwidacji 
trwającego od 12 dni strejku bu- 
dowlanego. 


Jak się jednak okazało przed-/ rencji 
siębiorcy budowlani oświadczyli 
$ 


na konferencji inspektorowi pra- 
cy, że są gotowi 
robotnikom 14 proc. podwyżki i 
na tej zasadzie podpisać umowę, 
zawarcie której robotnicy z nie- 
znanych im powodów odłożyli 
przed dwoma tygodniami. 


Przedsiębiorcy budowlani pod- 
kreślili ponadto straty, jakie ro- 
botnicy budowlani ponoszą wsku- 
tek strejku, domagając się zlikwi- 
dowania długotrwałego zatargu, 
w interesie robotników i ogółu, 
dotkliwie cierpiącego wskutek za- 


przepaszczenia sezonu budowla- 
nego. 

Po oświadczeniu reprezentanta 
przemysłowców zabrał głos przed 
stawiciel robotników, który wska 
zał na dwulicowość przedsiębior- 
ców budowlanych, spekulujących 
jego zdaniem, pracą robotników. 
Dalej wskazał on na niewłaściwe 
postępowanie przemysłowców, 
którzy dopiero onegdaj, a więc 
przed dojściem do skutku konfe- 
przejawili gotowość indy- 
widualnego udzielenia wyższej od 
14 proc. podwyżki, a którzy obec- 


udzielić swym|nie cofają swe przyrzeczenie, 


W rezultacie stosunkowo bu- 
rzliwych obrad obie strony nie 
uczyniły najmniejszego ustępstwa, 
wobec czego konferencję zamknię 
te z wynikiem negatywnym. 


Ponieważ przewiduje się, że 
obie strony pójdą na kompromis 
wbrew stanowisku na konferen- 
cji, inspektor pracy wyznaczył na 
jutro jeszcze jedną wspólną kon- 
ferencję. (d) 


Praca dla bezrobotnych 


Pabianice buduią rzeźnię. -- Budowle 
~ państwowe w Łodzi | 
W związku z wiadomością ojdent m. Pabianic udaje się w naj- Nocne dyżury aniek 


pabjanickiej delegacji 


bezrobot-|bliższych dniach do 


Warszawy, 


nych u pana wojewody w sprawie celem definitywnego załatwienia 


a którzy w|uruchomienia robót publicznych 


końcu roku szkolnego wykażą się| dla pozbawionych pracy, dowia- 


promocją do ostatniej klasy, trakġdujemy 


towano jako uczniów klas osta- 
tnich, t. z. przyznawano im prze- 
widziane ustawą o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej 
gi, odraczając wypełnienie powin 
ności wojskowej. (t) 
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Pójdźcie, o dziatki, pójdźcie wszy- 
stkie razem, 

Helenowski park w księży- 
cu marzy, 


Jak się dowiadujemy, secjaliści|By wzrok cudownym zachwycić 


polscy i niemieccy udziału w wy- 


obrazem 


borach nie wezmą i agitować bę- Najwspanialszego Balu Dzienni- 


dą za nieoddawaniem głosów pod 
czas wyborów. (bj 


karzy, 


RK p p == p > 
ŻWCLŁLŁ(KLLŁ WLR WLLEZU 


się, iż rada miejska m.j 
abjanic uchwaliła zacłągnąć po-| 
życzkę w wysokości 660.000 zło-; 


sprawy. 

Roboty dookoła budowy rzezni 
umożliwią zatrudnienie większej 
ilości ludzi, co też, w znacznej 


mierze wpłynie na poprawę sta- 


tych na budowę rzeźni oraz 20000,nu bezrobocia. 


zł, na wykończenie domu dla bez- 
domnych. 


twierdzona, wobec czego prezy- 


Niezależnie od tego komuniku- 


Go mówi związek 
transporiowcow 


o strejku pakarzy 


W związku z notatką, jaka się 
ukazała w prasie o groźbie strejk% 
pakarzy, proszeni jesteśmy przez 
związek transportowców Rzeczy 
pospolitej Polskiej wyjaśnić, że 
związek umotywował swe żąda» 
nia tym, że ekspedjowanie towaru 
nieopakowarnego pozbawi robot- 
ników chleba 1 grozi zupełną ru- 
iną zawodu pakarskiego; że dopie- 
ro od niespełna roku ekspedyto- 
rzy wprowadzili system przesyła- 
nia towaru nieopakowanego, przy- 
czem bardzo często czynili to 
wbrew woli i wiedzy kupców, 
którzy prawie zawsze płacą za 
przesyłkę z opakowaniem. 


Jak wygląda podrażanie towa* 
ru z powodu przymusowego o- 
pakowania Świadczy to, że pp. 
ekspedytorzy sami cofnęli pu- 
blicznie ten absurd podając, że 
nie wzrasta o 30, lecz o 1 proc. 
W rzeczywistości za opakowanie 
jednej beli, składającej się z 100 
i więcej sztuk towaru pakarz po- 
biera zł. 2.25. 


Przesiąd faksówek 


W czwartek d. 19 lipca r. b. 
stosownie do przepisów. o eksplo- 
atacji dorożek samochodowych w 
m. Łodzi, wydanych przez magi- 
strat, a zatwierdzonych przez radę 
miejską, w kolejnym dniu dorocz- 
nego przeglądu samochodów odbę* 
dzie się pomiędzy g. 8 ranoa lpo 
ppłudniu na Placu Wolności prze- 
gląd dorożek samochodowych od 
N 226 do 240. 


Poprawa sfanu załru* 
dnienia 
i płac w Polsce. 


Dalsza poprawa na rynku pra- 
cy w ciągu czerwca uwydatniła się 
w znacznym spadku liczby zare- 
jestrowanych 'bezrobotnych o dal~ 
sze 15.207 osób. Ogólna liczba 
zarejestrowanych bezrobotnych w 
dn. 2 czerwca wynosiła (w mawia- 
sach liczby dla woj. Śląskiego) 


131.454 (37.249), w dniu zaś 30 
czerwca r. b. 116.147 (33.009). 
Ogólna liczba zarejestrowanych 


bezrobotnych w dn. 2 lipca 1927 r. 
wynosiła 160.541 osób, była więc 
o przeszło 38 proc. większa, niż 
obecnie. 

W ciągu czerwca zawarto nas 
stepujące ważniejsze umowy © 
zmianę płac: w przemyśle szklanym 
robotnicy uzyskali podwyżkę za- 
robków o 6 proc, w przemyśle 
budowlanym w Warszawie o 14 
proc. w przemyśle ceramicznym 
w woj. Białostockiem o 54 PIOC., 
pozatem czterotygodniowy strejk 
włókienników w Białymstoku zli- 
kwidowany został przyznaniem 
9 proc. podwyżki zarobków, pra- 
cownicy murarscy w Krakowie 
otrzymali 20 proc. podwyżki płac, 
stolarze 10 proc., robotnicy w Ce- 
gielniach w Tarnowie 5 proc, 
Prócz tego zarysowują się nowe 
zatargi o płace, między innemi w 
Zagłębiu przemysłowem Śląskiem, 
w Poznaniu, Bielsku, oraz w Ło- 
dzi. 


Dziś w nocy dnia 15 
dyżurują następujące apteki; 

M. Epsztein (Piotrkowska 225), 
M. Bartoszewski (Piotrkowska 950), 
M. Rozenblum (Gegielniana 12), 
Sukcerorowie Gorieiua (Wschodnia 
54), J. Koprowski (Nowomiejskź 
15). 


lipca 


ją nam, iż w połowie sierpnia roz 00100000000000] 


Uchwała ta została przez p.|poczną się roboty dokoła budo- 
wojewodę w dniu wczorajszym za|wy gmachów sądu okręgowe 
izby skarbowej w Łodzi, 


„Luna“ się odświeża 


Dowiadujemy się, 
„Luna został na krótki czas zam 
knięty, 
gruntownego remontu. 


Remont, obejmujący cały lokal,| miejsce 
przeprowadzony przez do-|mieście 


jest 


iż PROBA 


celem przeprowadzenia |dekoratorów, 


świadczonych iachowców pod kie 
rownictwem wybitnych artystów 
którzy lokal ten 


przekształcą w najwytworniejsze 


rozrywkowe «w naszem 


e |Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 
powrócił do kraju 
przyjmuje: poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki ód 10—1 i od 4—7 


ul. Moniuszki I. 
tei. 9-97. 


í 
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TEATRi MUZYRA 


Premiera w „Gongu“ | Wielka Reduia Prasy SKI 
Dziś, czwartek, jutro i w sobotę da- 


Obecny program jest conajmniej] Już parę dni zaledwie dzieli > kfawienia śwłet- 
o trzy klasy gorszy od wszyst-|nas Pi wielkiej reduty razowe 00a AniMe eco dł ek. 
kich, jakie w tym sympatycznym, która w niedzielę odbędzie się w A kj ` dolce w «wshdrnój wie: 
teatrzyku oglądaliśmy od począt-|Helenowie. Impreza rozpoczniej. ©" pos adzie z” Kazimierzem Kiiow= 
ku jego istnienia. Ani jednego do-|się o godzinie 3 po południu za-| T0 0,77. + $ 
brego skeczu, ani jednej ładnej, bawą dziecięcą, podczas którei! 
pomysłowej piosenki,  Półfinał| milusińscy obdarzeni zostaną ko- 
wprost okropny. Wodewii „Inspek|lorowemi czapeczkami i słodycza- 
cja na Czarnieckiej Górze" jest z| mi, O godzinie 4-ej po południu 


| TEATR MIEJSKI, 


ska i Lubieńską w rolach głównych. 


„CHATA ZA WSIĄ* W PARKU 


skim, Boneckim, Woskowskim, Dabrow| Sztuka") — wygł. prof. Wł. Toae 


rewjowo - kabaretowego punktu 
widzenia smutnem nieporozumie- 
niem, 

Widać, że materjał aktorski, 
zresztą wcale dobry, czyni nad- 
ludzkie wysiłki, aby czemś wy- 
pełnić beznadziejną pustkę i nudę 
utworów, Jest to praca, niestety, 
syzytowa. 

„Gonśg” cieszy się w Łodzi po- 
wodzeniem, notabene w dużym 
stopniu zasłużonem. Ale powo- 
dzenie rodzi zaufanie, które obo- 
wiązuje, Každy rozumie, że pro- 
gram może być mocniejszy, słaby, 
nawet bardzo słaby. Rozumie i 
wybacza. Można nawet wybaczyć 
„kryminał”, jeśli się za nim kry- 
je jakiś zamiar twórczy, trochę 
temperamentu i życia. Nie do wy- 
baczenia jest w teatrze rewii ma- 
razm i nuda, 

Cóż z tego, że p. Buczyńską 
świetnie deklamuje, kiedy niema 


co deklamować? Cóż z tego, żel ii 


p. Skonieczny posiada talent gro- 
teskowy wysokiej miary, kiedy go 
niema w czem ujawniać: 
W interesie PO aeg rozwo- 
ju „Gongu”, do którego 
miasto nasze przywiązało, obec- 
ny program powinien w możliwie 
ki ib Er czasie zniknąć w ar- 
chiwum. 


czy, tem zdrowiej i lepiej 
sympatycznei imprezy dyr. Ja- 
strzębca. 
w. 
D * . 


Jak się dowiadujemy sympa- 
tyczny i A ROWOZY aktor „Gon 
gu" p. Stanisław Sielański, ulubie 
niec publiczności łódzkiej, podpi- 
sał kontrakt na sezon zimowy do 
świetnego teatrzyku warszawskie 
go „Morskie Oko". Łódź z żalem 
rozstanie się ze swym ulubień- 
cem, życząc mu powodzenia w 
dalszej karjerze aktorskiej. 

s 


Dziś powtórzenie rewii p. t. „Leme 
mitostki“, na które składa się szereg 
sketchów, scen wokalnych i choreogra- 
iicznych w wykonaniu p. Sawickiej, Bu- 
czyńskiej, Hrymiewieckiej i Czartoryskiej 
oraz p. Skoniecznego wraz z całym ze- 
społem „Gongu“. 

Codziennie dwa przedstawienia o g0- 
dzinie 8 i 10 wieczorem. 


KONCERTY W PARKACH MIEJSKICH 


Wydział oświaty. i kultury magistra- 
tu organizuje w lipcu, sierpniu £ wrze- 


śniu koncerty orkiestr w parkach miej-| | 


skich. Program koncertów ustałony bę- 
dzie przez kierownictwo wydziału. 

Koncerty odbywać się będą w nie- 
dzielę. 


Wykonawcami koncertów, będą praw- 
dopodobnie orkiestry T.UR. i ŁÓ.F. (m) 


Humar amerykański 


W Chicago aresztowano zło- 
dzieja na gorącym uczynku  kra- 
dzieży. Prowadzą go do sądu, 
gdzie zgodnie z obyczajem amery 
kańskim natychmiastowego wymia 
ru sprawiedliwości, sędzia wyzna- 
cza odrazu karę w wysokości 50 
dolarów. 

Detektyw, który aresztował de 
likwenta, oświadcza: 

—Zrewidowałem kieszenie tego 
człowieka. Znalazłem przy nim 
tylko 30 dolarów. Nie będzie mógł 
uiścić grzywny. 

--Proszę go zwolnić—decyduje 
sędzia, ale nie spuszczać go z 0- 
ka i przyprowadzić tutaj za godzi- 
“e, Pieniądze się znajdą, 

(Liie) 


. * . 


Plick:—Czy to prawda, co opoj| 


wiadają o tobie, że zerwałeś zarę+ 
czyny z Gladys? 


Plock:=Niestety! w najgorszy 


sposób! 

Plick:—lstotnieP 

Plock: — Tak. ożeniłem się z 
tiig. 


(Answers) 


już się| EB 


mniej ludzi go zobae|| 
dla| | 


rozpoczną się zawody sportowe „WENECJA“, 
na boisku w Helenowie, gdzie 


również demonstrowane 
auto - rakieta. za wsią“ grana będzie w dalszym cią- 
Nie będziemy wyliczać tu wszy gu do soboty włącznie. Malowniczy te- 
stkich tych niespodzianek, którę ren, piękne chóry | muzyka, efektowne 
komitet organizacyjny przygoto» | tańce 
wał dla gości, którzy przybędą najczołowemi siłami na czele, składają się 
redutę. Powiemy tylko, że program | na całość wysoce artystyczną. 
jest niezwykle urozmaicony i *a- 
wiera cały szereg interesujących 


bę wsią“ w parku „„Wenecja* przedsta- 

atrakcji, wienia w teatrze przy uł. Ogrodowej 

Wieczorem odbędzie się dan-|18 zostały zawieszone do nfedzieli włą- 
cing. cznie. 


Bilety do nabywania w dniu 
reduty w kasie Helenowa. 


W poniedziałek, dnia 23 lipca, o godz. 
9 wiecz. dla zrzeszeń robotniczych Í 
inteligencji dana będzie komedja „Kłub 
kawalerów“, 
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ra 
r 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa, (1111). 


| na tematy z op. „Cyganerja', wyk. orkie- 


13.00 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży | stra. 6. Verdi: Arja z op. „Rigoletto”, 


Mariackiej w Krakowie, komunikat lonii 
czo-meteorologiczny. 


odśpiewa p. J. Mechówma. 7, Toselli; Se- 


renada. 8. Ponchielli; Muzyka baletowa z 


15.00 Komunikaty; meteoroloziczny, | 9P: „Gioconda“, wyk. ork. 9. a) Donizetti 


gospodarczy i nadprogram. 
17.00 Odczyt p. t. „Architektura war- 
szawska w okresie klasycyzmu“ (dział 


wicz, 17.25 Pogadanka p. t. „Chwile, gdy 
człowiek pragnie być sam ze sobą" — 
z działu „Kącik dla kobiet“ — wygl. 
p. Marja Ankiewiczowa. 18.00. Audycja li-į 


Urządzone przez teatr popularny wi-|teracka. Transmisja z Wilna. 199.00 Roz- 
będzie | dowisko na wolnem powietrzu „Chata | maitości, występ art, dram. W. Pawłow- 


skiego. 19.30. Odczyt p. t. „Bieżące zagad 
nienia gospodarcze polskiego rolnictwa" 


(„Dział — „Rolnictwo”) wyzł. p. Mieczy- 
i zutkomita gra całego zespołu z|sław Grabowski. 19.55. Komunikat rolni- 
(czy. 20.05. 


Nadprogram i komunikaty. 
20.15, Koncert popularny orkiestry Filhar 
monji Warsz. org. wespół z Polskiem 


Z powódu przedstawień „Chaty ZA) Radjo „Transmisja z Doliny Szwajcar- 


skiej). Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. 
Tadeusza Mazurkiewicza, Julja Mechów 
na (sopran). W programie muzyka wło- 
ska, 1. Verdi: Marsz z op. „Aida“. 2, Bzl- 
lini; Uwertura do op. „Norma", 3. Balzo- 
ni: Menuet. 4. Mascagni: Fantazja na te- 
maty z op. „Rycerskość wieśniacza* — 
wykona orkiestra. 5. Puccini; Fantazja 


wuj 
WRTYMYPT 
TISANA S 


l 


erwszy raz w Łodz 


i 


Od dziś najwiekszy 
sziagier sezonu! AM 


Pikantna! Ubóstwia 


MAE 1 


4 


EE" 


wi "a EE TZ OWANZĄT 2 CJE YĆ” 
c; A WODRAZO Z TA HW 


Nadzwyczajna uczta 


URRAY 


w fascynującym erotycznym dramacie p. t. 


„CZARODZIEJKA 


Ostatno 2 seanse KINO w GGRODZIE! 


ZY" ZA 
JE 


d 


iIZpPpO% m ZEJ ÁZSMJƏ 


dia wielbicieli kina! 6 


Rozkoszna! | 


7 TAA . <> «, PETZ 
«71 - ` t 


1iDwa romansy na 


Arja z op. „Córka Regimentu“. b) Adisti: 
„ll Baccio", wale, odśpiewa p. J. Me- 
chówna, 10. Donizetti Uwertura z om. 
„Córka Regimentu“. 11. Verdi: Fantazja 
na tematy z op. „Rigoletto“ wykona or 
kiestra, w przerwie biuletyn „Messager 
Polonais“ w jęz. franc. 22.00 Sygnał cza- 
su, komunikat lotniczo-meteorotogiczny. 
22,05. Komunikat PAT, 22.20. Komumikaty 
policyjny, sportowy i nadprogram. 22.30. 
Transmisja muzyki tanecznej. 


Kopenhaga (337) 1 Kalundborg (1153) 

20.15, Operetka Stolza „Jedyna noc*, 

Medjolan (526) — 

20.45. Opera Cimarosy 
małżeństwo". 

Neapol (333) — 

20.50. Operetka Lombarda 
tatek“. 

Rzym (447) 

21.00 Operetka Montanasiego „Łotrzyk 
z Paryża”. 


Wrocław (322) i Gliwłce (329) — 

21.10 Koncert na 3 fortepiany i orkie 
strę smyczkową. Arja z 30 warjacjamni 
na 2 fortepiany J. S. Bacha. 

Frankfurt (428) — 

20.15. Koncert (Toccata i Fuga D-mol 
na organy, Preludjum (moll) na wiolon- 
czelę, Dwa chorały i Preludium i fuga 
na organy, Adagio Haydna i Adagio Laca 
telliego na wiolonczelę i organy). 

Królewiec (303) — 

20.05, Koncert (Utwory Mozarta, Men» 
delsohna, Moszkowskiego, Liszta i Kor- 
sakowa). 

Monachjum (535) — 

20.30. Koncert fortepianowy G-dur, 

skrzypce i Symfo- 


„Połajemne 


„Taniec 


nja IV Beethovena. 

Stuttgart (379). 

20.00. Koncert (Symfonja Es-dur Hayd 
na, Koncert skrzypcowy E-mol endel- 
sohna, Uwertura „Na łonie natury" Dwo= 
rzaka). 


EZOY ZER 


NOWE FALE STACJI EUROPEJSKICH. 

Międzynarodowa konferencja, 
która obradowała w ostatnich 
dniach maja roku bież. z ramienia 
Międzynarodowego Związku Radja 
fonicznego w Lozannie, zajmowała 
się sprawą przydziału długich fal 
dla większych stacyj nadawczych. 

Aby zdecydować, które państwa 
w liczbie siedmiu, mogą pracować 
w zakresie 1340 do 1875 m., usta- 


| zie najpierw formułę, w któ. 


rej wzięto pod uwagę powierzch- 
nię kraju, liczbę ludności, liczbę 
lat funkcjonowania stacji i sumę ki 
lowatów energji antenowej. 

Z obliczeń tych wypadło, że z 
pośród piętnastu państw, ubiegają- 
cych się o długie fale, otrzymać 
je może tylko siedem, a mianowicie 
Niemcy, Anglja, Rosja, Szwecja, 
Polska i Holandja. Dla poszczegól- 
nych stacji w tych krajach przy- 
dzielono fale, jak następuje: Otrzy- 
mały: Huizen 1852 m., Radio-Paris 
1752 m., Kónigwusterhausen 1649 
m., Daventry 1561 m, Moskwa 
1483 m, Warszawa 1414 m, i Mota 
la 1352 m. Z Rosją przeprowadzo- 
ne być mają jeszcze układy co do 
tego, aby fale 1483 m. można było 
oddać Finlandji dla jej nowej stacji 
Lathi. 

Pozostałe państwa uprawniono 
lo posługiwania się tylko falami 
krótkiemi, W jaki zaś sposób przy 
dział tych fal ma być dokonany, 
o tem ma zadecydować następna 
konierencja Komisji Technicznej 
Związku, która w końcu lipca r. b. 
zebrać się ma w Brukseli. 


©OOOOOIDGO GO GD GDW 


Kino Śpół, Prac. Państw. 


SienKiewicza 40. 


KINO w OGRODZIE 
W razie niepogody— na sali! 


Od wtorku 17 lipca do poniedział- 
ku 25 lipca włącznie 


Ostatni Walc 


czyli „Ostatnia miłość nastę” 
pcy tronu” — Rumans w g po 
wieści z Życia rosyjskiego 
W rolach głównych: 
Liljana aid, Willy Fritsch 
i Suzy Vernon 
Kzecz <łeieje się na dałkanie. 


z z, 
Początek w dni powszednie, soboty, 
niedziele 1 święta o g. 4 po poł 


GLOS POLSKI” 
Łódź 
19 lipca 1928r. 


Polityke eksportowa przemy słu polskiego| «.- 


GAZETA HA 


NDLOW A 


musi się oprzeć na nowoczesnych podstawach 


Zagadnienie aktywizacji pol-|Stany Zjednoczone. 


skiego bilansu handlowego jest w 
obecnym momencie przedewszyst 
kiem kwestją uprawnienia nasześo 
eksportu i wyrównania tych dotkli 
wych strat, jakie przemysł polski 
na rynkach zagranicznych ponosi. 


O eksporcie i jego intensyfika- 
cji mówi się u nas dużo, robi się 
jednak w tej dziedzinie — znacznie 
mniej. 

Państwa europejskie i Stany 
Zjednoczone czynią w tym kierun- 
ku olbrzymie wysiłki, walka konku 
rencyjna bowiem przybiera na ryn 
kach zbytu coraz ostrzejsze formy. 
Akcja uprawnienia eksportu posu- 
wa się nietylko po linji państwowej 
pomocy dla eksporterów, ale i sa- 
mopomocowej akcji poszczegól- 
nych gałęzi eksportujących prze- 
mysłów i ich organizacji zawodo- 
wych. 

Na czoło tych poczynan wysu- 
wa się niewątpliwie polityka sub- 
wencyjna Anglji której wyniki w 
osłupienie wprost mogą wprawić. 
Otóż według danych oficjalnych 
przemysły eksportujące otrzymują 

„od rządu premje w postaci ulg po- 
datkowych. Z tego tytułu poszcze- 
gólne gałęzie otrzymały: przemysł 
maszynowy 2 i pół miljona funtów 
szterlingów, budowa okrętów — 
400 tysięcy funtów, przemysł che- 
miczny — 600 tysięcy. górnictwo 
węglowe 2 i pół miljona, pzędzal- 
nie wełniane — trzy czwarte miljo 
na, przemysł stalowy — 550 tysię- 
cy. 

Z drugiej strony towarzystwa ko 
lejowe zobowiązały się zużyć na- 
leżne im 4 miljony funtów jako ul- 
gi podatkowe — na obniżenie ta- 
ryf przewozowych dla surowców 
węglowych, stali i żelaza. W ten 
sposób przemysły te otrzymują jed 
ną jeszcze daleko idącą poważną 
ulgę. Jeżeli rząd angielski przepro 
wadzi swe zamierzenia w dziedzi- 
nie normalizacji cen w przemyśle 
węglowym, wówczas koszty pro- 
'dukcji spadną o 6 do 7 pensów na 
tonnie. Będzie to bardzo poważny 
cios dla węgla polskiego, który do- 
tychczas na wielu rynkach konku 
rował z węglem polskim. Poza te- 
mi wysiłkami państwa w dziedzi- 
nie obniżenia podatków dla prze- 
mysłów eksportujących na uwagę 
zasługują poczynania wielkich or- 
ganizacji przemysłowych w dzie- 
dzinie badania rynków, służby in- 
formacyjnej itd. 


Akcji tej przodują oczywista 


Amerykański instytut eksporto 
wy (Bureau of foreign and dome-|istwach całego świata, 


siada potężne 
rzedstawicielstwa w 37 pań- 
przyczem 


stic comerce) pracuje dla 20 grupjostatnie uzyskane poważne kredy- 


przemysłowych, przyczem 


tem widzenia 


cało-|ty umożliwiają stworzenie 8 repre 
kształt pracy tej ujęty jest pod ką-| zentacji 
jaknajsilniejszego|wych. Biuro to oblicza wartość 


zagranicznych i 6 krajo- 


wzmożenia eksportu. Instytut po- swych informacji na sumę około 


Miejska kartoteka podatkowa 


będzie podsławą przy określaniu wysokości 
podatków 


Wydział podatkowy magistratu 
przystąpił do sporządzenia kartote 
ki płatników podatków miejskich, 

W pierwszym rzędzie sporzą- 
dzona zostanie kartoteka  płatni- 
ków. podatku od nieruchomości. 

W tym celu przeprowadzona 
zostanie ankieta, uwzględniająca 
następujące dane nierucho mości 
m. Łodzi: rozmiar powierzchni za- 
budowanej i niezabudowanej, roz- 
miar, wysokość, rodzaj budynków, 
ilość lokali i charakter ich używal 
ności, wysokość czynszu komornia 
nego z roku 1914, wartość szacun 
kowa nieruchomości według aktu 
kupna, zestawienie lokali itd, 

Do przeprowadzenia tej ankie- 
ty zaangażowano czasowo specjal 
nych urzędników. którzy pracę po 
wyższą wykonać mają łącznie w 
ciągu 300 dni roboczych. 

Właściciele oraz administrato= 
rzy domów obowiązani są udzie- 


lać tym urzędnikom, posiadającym 
specjalne legitymacje z fotografją, 
wszelkich żądanych przez nich in- 
formacji. 

Materjał statystyczny, uzyskany 
przez ankietę, będzie służył jako 
podstawa do zaprowadzenia stałej 
kartoteki płatników podatku od 
nieruchomości oraz wykorzystany 
zostanie przy sporządzaniu karto- 
teki płatników podatku lokalowe= 
go Dzięki sporządzeniu takiej kar 
toteki, która będzie systematycznie 
uzupełniana, uzyska się trwałą pod 
stawę przy określania wysokości 
podatków, co usunie płynność wy 
miarów. 

Dane przeprowadzonej ankiety, 
które będą stanowić księgę inwen 
tarzową nieruchomości m. Łodzi, 
będą mogły być wykorzystane ró- 
wnież i przez inne wydziały ma- 
gistratu w zakresie ich kompe- 
tencji. (m) 


Rynek pieniężny 


Dolar i akcje 


Na giełdzie walut. obcych w 
Warszawie dzień wczorajszy minął 
bez żadnych zmian, 

W -Łodzi na giełdzie notowano 
wyłącznie dolary gotówkowe (mniej 
sze banknoty) po kursie zł. 8,87, 
Kurs prywatny wynosi nadal 8,87 
i pół w płaceniu 8,88 i pół w od- 
dawaniu przy minimalnych obro- 
tach. 

Bank Polski ofiaruje za dolary 
zł, 8,85 i 8,84, 

Sytuacja na warszawskiej gieł- 
dzie akcyjnej 
niona. 

Jedynie niektóre kursy uległy 
minimalnym odchyleniom w po- 
równaniu z kursami wtorkowemi, 

Z papierów lokacyjnych drob- 
ną zwyżkę wykazały 8 proc. listy 
zastawne m. Warszawy (z 72.25 


pozostała niezmie- 


ua 72,75). (z 
Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


DEWIZY. 
Belgja 124.22 
Holandja 358.92 
Londyn 43.36 i pół 
Nowy York 8.90 


fantowa, 


nia R 


ESN 


k= 


Paryż 3491 

Praga 26.42 
Szwajcarja 171.67 i pól 
Wiedeń 125.68 
Włochy 46.71 


AKCJE. 
Bank Polski 175, 175 i pół 
Cukier 63, 63 i pół 
Lilpop 45 i jedna czawrta 
Starachowice 52, 53 
Zieleniewski 135 i 
Handlowy 117 | 
Cegielski 45— 
Ostrowieckie 110 r i UZ 
Zawiercie 26.25 
Węgiel 97— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 81.50, 81.84 

5 proc. poż. konwersyjna 67 

5 proc. poż. kolejowa 61.60 

6 proc. dolar. 86.25 

10 proc. kołejowa 10.4 

4 i pół proc. Lisy Zast. Tow. Kre 
Ziemsk. 52.40, 52.50 


reprezentacje i|pół miljarda dolarów. 


Nie mniej intensywną akcję w 
tym kierunku rozwija Japonja, któ 
ra też w ostatnim okresie w wielu 
dziedzinach konkuruje pomyślnie z 
Anglją czy Stanami Zjednoczone- 


„GŁOS POLSKI 
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Nowe władze 

tralinego związku 
kupców 

i przemysłowców 


_ Onegdaj wieczorem odbyło się 
ogólne zebranie w centralnym 
związku kupców i przemysłow- 
ców województwa łódzkiego. 

Na porządku dziennym obrad 
znajdowała się sprawa ponow- 
nych wyborów do zarządu związ- 
ku, gdyż poprzednie wybory zo- 


mi na tych nawet rynkach, które! stały ze względów formalnych u- 


dotąd opanowane były wyłącznie 
przez towary tych państw. Charak 
terystycznem jest, że poczynania 


eksportowe Japonji skierowane sąjrządu co 


nieważnione, 

Wybory poprzedziła bardzo ob- 
szerna dyskusja, w której podda- 
no ostrej krytyce postępowanie za 
do zmiany statutu, 


w pierwszym rzędzie na przemysł|zmniejszającego ilość członków za 
średni i drobny który dostarcza na rządu z 24 na 12, 


rynek wyroby ręczne, Producenci 
tacy utrzymują dalekoidące ulgi, 


F 
f 


odpowiedzi szereg mówców 
wskazywał, iż zmniejszenie ilości 
członków zarządu jest wskazanę 


subwencje, ułatwienia przy standałze względu na konieczność koor- 


ryzacji i organizacji sprzedaży. Dąj dynacji pa 
żenia te idą również w kierunku zbyt wielkim 


przystosowania towarów do wy- 
mogów rynków zagranicznych. Po 
dróże naukowe kupców, targi i wy 
stawy oraz liczny udział japończy- 
ków w targach zagranicznych — 
oto metody, przy pomocy których 
Japonja dąży do opanowania świa 
towych rynków zbytu. 


Również i Austrja dąży do u- 
sprawnienia swego handlu zagra- 
nicznego. Młodzi kupcy jako pio- 
nierzy przemysłu i eksportu wysy 
łani są zagranicę, a na ten cel izby 
przemysłowe ustanowiły specjalne 
stypendja. Fachowcy ci otrzymują 
następnie z tytułu polecenia izb 
posady w przedsiębiorstwach, któ 
re pracują na eksport. 


Z drugiej strony poważnym 
czynnikiem w tym kierunku jest 
koncentracja przemysłów ekspor- 
tujących, która zastępuje szkodli- 
wą wzajemną konkurencję i bez- 
płodną walkę. Tutaj wspomnieć na 


leży o zjednoczeniu eksportowem| 
26 wielkich fabryk amerykańskich | 


zarządu, 
liczbowo 
zarządu jest niemożliwe. 

Wniosek o zmianę statutu pod- 
dany został głosowaniu i przyję- 
ty większością głosów, 

Około godziny 2 w nocy doko- 
nano obliczeń złożonych głosów. 
W wyniku wyborów do zarządu 
weszli, jako członkowie, dr. Ro- 
zenblat, E. Hamburski, J. Eisner, 
J. Degensztajn, A. Cytryn, G. 
Praszkier, Mazur, J. Gast- 
freund, M. Orbach, L. Rozen- 
baum, U. Mendelsohn. A. Ast, 
Steinszneider, J. L. Margulies, J. 
Kohn, N. Rozenblum, S. M. Bo- 
rensztajn, M. Halpern, J. Sendyk, 
o Siner, A M, Bronowskii Ñ. 

aruch, a jako zastępcy: 8 
Piotrkowski, M. Kcynieać. p Bo- 
dzechowski, M. Feiersztajn, J, 
Gerson, Abramowicz, M. Hirsz- 
berg, D. Weinryb, L, Hamburger, 
S. Eise i Luborzycki. (t) 


Delegacia Targów 
Wschodnich w bhodzi. 


We wtorek bawiła w Łodzi 
specjalna delegacja komitetu oby- 
watelskiego popierania Targów 
Wschodnich we Lwowie. Delegacja 
odbyła konferencję ze związkiem 


co przy 
składzie 


działu budowy maszyn, które skie | przemysłu włókienniczego w pań- 


rowały swe wysiłki na opanowany 


| dotychczas przez anglików rynek 


indyjski. W tym celu utworzono 
w kilkunastu wielkich miastach In- 
dji olbrzymie biura agenturowe u- 
rządzono wystawę kolekcji, zorga 
nizowano placówkę bankową i od- 
dział badania rynku. Przedsiębior- 
stwa te wychodzą na rynek indyj- 
ski z kredytem eksportowym 12 
miljonów dolarów. 


Przytoczone przez nas powy- 


q|żej przykłady uwidocznić winny 


sferom gospodarczym konieczność 


4 pół proc. Tow. Kred. m. Warsza-|porzucenia dotychczasowych prze 


wy 53.— 
8 proc. Tow. Kred. m. Warszawy 
72.30, 72 i trzy czwarte 
8 proc. m. Kalisza 64.125 


Atrakcje, 


HELENÓW _„.........» wa na HELENÓW 


eduta Prasy 


Igrzyska sportowe -- Amerykański bieg kolarski na 50 klm, =- 
Boks—4 pary z mistrzem Kupką i Stibbe na czele, -= Loterja 
Zabawa dziecięca, 


Orkiestry 
Ognie bengalskie. -- Zabawa kwiatowa. Szczegóły W programach. Kabaret-monstre. -- Dancing, 


| 
starzałych metod pracy, które w o- 


becnej ostrej walce konkurencyj- 
nej nie mają już racji bytu. 


stwie polskiem oraz z krajowym 
związkiem przemysłu włókienni- 
czego. Na konferencjach tych omó» 
wiona została sprawa udziału prze- 
mysłu łódzkiego w tegorocznych 
Targach Wschodnich, a to w for- 
mie wystawy kollektywnej. 

Nadmienić należy, że wszele 
kich informacji w sprawie wystawy 
kollektywnej udziela przedstawi- 
ciel firmy „Rudolf Mosse“ w Ło- 
dzi p. J. Hirszberg, Szkolna 4, 
tel. 72-33 


Miejski Rinematograi Oświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 


Tel. 1826 Dojazd tramwajami 161 10, 
Od wtorku, dn. 17-go do ponie- 
działku dn. 25 lipca 1828 r. wł 

Dla dorosłych: 


„KEAN“ 


(Swiat Kulis i zmysłów) 
Dramat w 8-miu akt. weaług dziela 
Aleksandra Dumasa (ojca). 

W rolach głównych: Iwan Mozżuchin, 
Natalja Lisienko, Mikołaj Kolin 
Otton Detlefsen. 


Dla młodzieży: 


Tajemnica wymarłej wyspy 


Dramat w 8-miu akt. na tle przygód 
poszukiwaczy skarbów. W roli gl, 
RICHARD TALMADGE, 


NAD PROGRAM Szampiom 
ciężkiej wagi (Ferduś i Merdus) 
Komedja w 2 aktach 


| 


rocam 


W poczekalniach kina codziennie 
do godz. 22 audycje radiotoniczne, 


W PARYŻANCE 


ul. Kraszewskiego 


KRYNICA 


ordynuje przez cały sezon 


Dr. 
med. 


MIKOŁAJ BORNSTEIN 
0099969000500 


wW 


układu baletmistrza 


PRZYMUS 


Parku Staszica 


(Dojazd tramwajami Nr. Nr. 


Tańce i ewolucje 


WOJINNAFER A. 


Powrót tramwajami zapewniony! 


19.VII. — GLOS POLSKI — 1928 


TOO DT OBAN 9, KMP A 
Teatr Letni Yy O 


ETYCE 
zi 7) ca 


Początek o godz. 9 wiecz. 


Mroziński 


Znakomita para baletowa 


Soboltówna-Wojinar 


w „Suicie małorosyjskiej* i jako „Moral i Perła“ 


262 PK 
RRC? 


sk Wg Z 


| 


Bai 


ni 


è 

E TNO | 
n 

odzeniem 


(Derauch), 


Y 


"a> 


Teatr Letni 
w Parku Staszica 
(Dojazd tramwajami Nr. Nr. 2 i 7) 


ów łódzkich, pp.: 
Maud). Bunajewska (Rozalja Konfeldowa), Tatarkie- 
Tartakowicz  (Ekraner), 


i8 szlagierowych piosenek 


— © — 


Ktopotach i radościach Łodzi! 


Widownia zabezpieczona na wypadek deszczu! 
Broszurka z tekstami piosenek w cenie 25 groszy do nabycia u hileterów i w kasie. 


TOTEN ZI Nar Y. TAJ W PZA CYNY 
M BRP A Aa DL OTC BYSTRA 
MYR RAPORT OZ gy PAP OOPS MNE 


LICYTAC 


Magistrat m. Łodzi—Wydział Podatkowy niniejszem polaje do wiadomości, że w dniu Í sierpnia r, b, między 
godz. 9-tą rano, a 4-tą popołudniu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości, u niżej wymienionych osób za nie 


wpłacone podatki ; 


1 Braun E. Nowomiejska 20, 100 
szt, swetrów 

2 Cudkiewicz M. Zgierska 48, 
200 kg, drutu r 

8 Daszynscy T. iF. Cereckiego 5 


szafa 
4 Dymant J. Zgierska 30, zegar, 
szafa 
5 Ekerman E. Brzezińska 16, 


6 mee L. Podrzeczna 29, 


ble. 
7 mepi J. Pomorska 8, meble 
8 Fuks S. Zgierska 52, meble, 
maszyna do szycia 
9 Felcman L. Konstantynowska 
44, meble 
10 Gros H. Północna 8, szafa 
11 Góra S. Zgierska 55 meble 
12 Ganc T. Borysza 3, meble 
13 Hecht N. Zgierska 57 meble 
14 Kimelfeld E. Północna 12, 


meble 

15 Kutner L. Podrzeczna 1, 

16 Lesman J. 
meble 

17 Lipszyc A. Zgierska 66, ma- 
szyna do szycia 

18 Lajzerowicz H- Wschodnia 1, 


Nowomiejska 31 


— hh a O 0 


Wczorajsze wyścigi konne w 
Rudzie Pabjanickiej nie wzbudzi- 
ły większego zainteresowania ze 
względu na małe zapisy koni do 
poszczególnych gonitw. Pomimo 
pięknej pogody frekwencja pu- 
bliczności była słaba, co odbiło 
się również na totalizatorze, któ- 
rego obroty były niewielkie. 

Jedynym ciekawym momentem 
w wczorajszych wyścigach była 
gonitwa pierwsza, podczas której 
na jednej z pierwszych przeszkód 
spadł jeździec Balcer z Erice. 
Wykorzystał to jeździec na Mon- 
te Catini i wyprzedził rywala o 
pół toru, lecz sam przy braniu 
przeszkody również spadł, 
międzyczasie pierwszy dosiadł z 
powrotem konia, dogonił Monte 
Catini i, choć ten dalej brał u- 
dział w wyścigu, Erica wygrała o 
3 długości. 

Najwyższa wypłata dnia była 
p zł, reszta nie przekraczała 
Q. 

Rezultaty gonitw były nastę- 
pujące: 


GONITWA I Z PRZESZKODAMI! 

Nagroda 800 zł. Dystans 2400 
mtir. Wygrywa po walcę o 3 dła- 
gości Erica (j. Balcer), 2) Monte] 
Catini, Czas 3 m. 32 sek. Tot. 19. 


GONITWA U, 


W|3200 mtr. 


A 


20 tuzinów talerzy 


19 Majerowicz A. Nowomiejska 19]35 Zeife C., 


50 szt. towaru 
20 Mroz A Brzezińska 61, meble 


21 Najfeld E. Północna 16 meble|W dniu 2 sierpnia 


meble, pianino 
Nowomiejska 26, 


meble 
1928 roku 


22 Ostrowiecki J. Zgierska 43/45, | między godz. 9-tą rano, a 4-tą 


b 
23 pion Ę Wschodnia 15 meble 
24 Rozenberg $. Nowomiejska 
meble, pianino 


25 Rychlińska J. Sadowa ur. 12 
maszyna do szycia, 
26 Rapaport 1. Północna nr. 12 


szafa 

27 Szulczewski B. Brzezińska 14, 
obuwie 

28 Sierpiński S. Brzezińska 17, 


meble - 

29 Trubowicz F. Ogrodowa 7, 
meble, kasa ogniotrwała 

30 Tenenbaum M. Północna 8, 


meble. 

31 Wiązowski B. Wschodnia 8, 
meble. 

32 Weisman F., Zgierska 32, 
meble. 

33 Wenske H. Brzezińska 116, 


szafa 
34 Zarzewski A. Podrzeczna 10, 


Wczorajsze wyścigi Konn 


GONITWA IIL 
Nagroda 1000 zł. Dystans około 
1300 mtr. Wygrywa lekko o dwie 
długości Cecora II (j. Raniewicz). 
Bez miejsca: Juljusz i Moorwind. 
Czas 1 m. 225 sek. Tot. 14. 


GONITWA IV. 

Nagroda 700 zł. Dystans około 
1600 mtr. Prowadzi od słartu i 
bardzo łatwo wygrywa o 6 długo- 
ści Andiamo (j. Jagodziński II). 
Bez miejsca: Radlock i Danina. 
Czas 1 m..45 sek. Tot. 13. 


GONITWA V Z PŁOTKAMI. 


Nagroda 1200 zł. Dystans około 
Prowadzi i w cuglach 
wygrywa wyścig o 3 długości A- 
tal (p. Zakrzeński), 2. Polish Cob. 
Czas 3 m. 40 sek. Tot. 13. 


GONITWA VI. 


Nagroda 900 zł. Dystans około 
2100 mtr. Wygrywa silnie wysyła 
na o półtory długości Baroness 
(j. Jagodziński li), 2) Amor. Bez 
miejsca: Arlekin, Murman i Dali-; 
la. Czas 2 m. 18. Tot. zw. 13, fr. 
11 i 12, 


GONITWA VH, 
Nagroda 1200 zł, Dystans okó- 
io 2100 mtr. Wygrywa bardzo ła-| 


two o 3 długości Episod (j. Jago-! 


popołudniu. 


9 36 Berek Lajb, Zachodnia 49, me- 


ble, maszyna do szycia 

57 Chocki M. Pioirkowska 14 10, 
szł. cukierniczek 

38 Cukierman J. Piotrkowska 58, 
tremo 

39 Diszkin S. 
kredens 

40 Długowski M. 


meble ] 

41 Grabowiecki R. Piotrkowska 59 
1 kufer 

49 Grinblat J. Wschodnia 50, me- 
ble 

43 Galusiński St. Piotrkowska 108 
10 stolików 


Piotrkowska 51, 


Piotrkowska 19 


2 maszyny do pisania 
45 Gostomski B, Piotrkowska 76, 
kasa 


46 Henrykowski Sz. Cegielniana 57 


pianino 


Mecz Gracowia—LKS 
prowadzi p. Brzeziński 
z Poznania 


Niedzielne zawody w piłke noż 
ną o mistrzostwo ligi pomiędzy 
ŁKS i Gracovią prowadzić będzie 
sędzia z Poznania pan  Brzeziń- 
ski, 

Nadmienić należy, że Cracovia 
przybywa do Łodzi w najsilniej- 
szym składzie z Kałużą, Cintlem i 


f Szperlingiem na czele. 


Łodzianie również wystąpią w 
groźnem obecnie zestawieniu. 


Reul, (GKS) 


zaproszony na wyścigi 
do Krakowa 


Jaką popularnością cieszy się 
młody kolarz ŁKS Reul, świadczy 
ostatnie zaproszenie jakie nadesła- 
ła Cracovia pod adresem ŁKS. W 
liście swym Cracovia zawiadamia 
o wyścigach, które odbędą się w 
najbliższą niedzielę 22 lipca w 
Krakowie oraz prosi by Reul wziął 


¿w nich udział. 


Dotychczas nigdy nie proszono 
imiennie zawodnika. Nic dziwne- 
go, gdyż Keul w ciągu jednego 
roku stał się najiepszym kolarzem 
w Polsce. 

Ostatnie wyniki 
zawodach w 
PZTK do wyzinaczeria 


Nagroda 800 zł. Dystans akoło dziński II), 2) Bosior. Czas 2 m.jskiad drużywy olimpijskiej. 


2100 mtr. Wygrywa pewnie o pół- 
toru długości Arystokratka icht 
Kuśmieruk), 2) Fios. Czas 2 m. 


22 sek. Tot. 35. 


18 sek. Tot. 11. ł 


Następae wyścigi w sobotę 
godz. po poł. 


9 3; njemu kolarzowi życzyniy (71> 
w kra- 


Młodemu bo zaledwie 19-i 
go reprezentowania *cuzl 
bowie 


osiągnięte na; 
Narszawie zmusiły szacunku względem pani domu, i; 
Reula wido oszczędności w gospodarowa-'opanować, aby one nas nie opano- 


47 
48 


Kon D. Południowa 24, meble 
Lasman S$. Piotrkowska 54, 
meble, pianino 
Liberman J. Plac 
go 2, meble 
Odeski Sz. 


49 
50 


Dąbrowskie- 
Piotrkowska 39, 


meble, 

Smolarski 1. Piotrkowska 44, 
maszyna drukarska 

Szmulewicz J, Piotrkowska 80 
kasa ogniotrwała 

Ulrichs M. Piotrkowska 45, 


51 
52 


53 5 


stolików 

54 Wiślicki F. Południowa 4 me- 
ble 

55 Żytnicki M. Południowa 15, 


meble, pianino 
56 Zonenberg A. Przejazd 66, mē- 


ble 
57 Zysmian M. 14, 


meble 


N. Targowa 


iW dniu 3 sierpnia b. r. mię- 


44 Goldamer O. Kilińskiego s 


| 


EZR O ZE Z OZ ZZAZZZEZĄ 


| Gospodynie, które umieją gotować.. 


dzy godz. 9-tą rano a 4-tą po: 


południu. 
58 Dems R. Piotrkowska 195, 
mebie. l 
59 Friede S. Piotrkowska 35, 
meble 


60 Fogel i Wacławik Orla 14, 
meble. 

61 Klepfisz W. Karola 8, meble 

62 Lewit i Brzeziński, Sienkiewi- 
cza 163, meble 

63 Landau J. Piotrkowska 73, ka- 
sa ogniotrwała 

64 Michałowicz G. Piotrkowska 121 


meble 

65 Platt M, Kilińskiego nr. 156, 
meble | 

66 Pilkowski Z, Wólczańska 118, 


meble > 

67 Rydzyński I. Piotrkowska 156, 
obuwie 

63 Rusak St. Grabowa 26, meble 

maszyna do szycia 

69 „Nasz Sklep* Piotrkoską 9), 
papeterja 

70 Szefner J. i S. Kilińskiego 146 


meble . : 
71 Tarczyński K. Piotrkowska 114 
biurko 
72 Tochterman B. Piotrkowska 132 
meble, maszyna do szycia 
78 Zilberszac L. Karola 8, meble 
74 Zelmer M. Piotrkowska 286, 
meble 


Ucz się opanowywać drobnostki, aby one ciebie 


nie opanowały 


u 


Nie każda kucharka jest gospo-|ni nie zna się na niczem, jest ona 
dynią, lecz każda gospodyni powinj zależna od personelu, co w oczach 


na być kucharką. 


Modna kobieta zmieniła wiele 
pojęć, przyczem odsunęła gospo- 
darstwo domowe na bardzo daleki 
plan. Rozszerzenie tylu dziedzin 
życia nie powinno prowadzić do 0- 
śraniczenia obowiązków  kobie- 
cych, wprost przeciwnie powinno 
ono wieść do ich pogłębienia. Za- 
dowolenie, spokój, szczęście i zdro 
wie rodziny zależy w znacznym 
stopniu od... kuchni. 


Nie znaczy to. że każda gospo- 
dyni powinna cały dzień spędzać 
przy kominie, że tylkosta jest dziel 
ną kobietą, która sama gotuje itd. 
— żąda się tylko ód gospodyń, aby 
znały się na pótrawach i ich przy- 
rządzaniu. Lecz ponieważ każda 
teorja jest nudna i ma w Sobie coś 
odpychającego, należy wziąć się i 
do praktyki. Tylko ta kobieta, któ 
ra sama praktycznie umio goto- 
wać, ma prawo żądać doskonało- 
ści od swęgo presonelu kuchenne- 
go. Znajomość kuchni ti umiejęt- 
ność gotowania wzmacnia autory- 
tet gospodyni, zmusza personel do 


niu. Pani domu zaś umie wówczas 


| 
| 


t 


obecnych jest bardzo ciężką spra- 
wą. Po za wszystkiem taka zależ- 
ność jest dla gospodyni zawstydza 
jąca. 


Obecnie, gdy kobieta tyle mówi 
o swych prawach, w pierwszym 
rzędzie nie powinna zapominać o 
swych obowiązkach domowych. 
Sztuka gotowania nie stoi ta prze 
szkodzie rozwojowi duchowemu. 
Istnieje bardzo wiele mądrych i po 
stępowych kobiet, które zmuszo- 
ne okolicznościami, występowały 
w roli obowiązkowych gospodyń, i 
z taką samą dumą podawały do 
stołu smaczny, przyrządzony wła- 
snemi rękami obiad, z jaką wygła- 
szały z mównicy nowe teorje, Za- 
cofaństwem jest uważać, iż zaję« 
cia kuchenne są czemś drugorzęd- 
nym. Umieć gotować, to nie zna- 
czy: musieć gotować; gotowanie 
zaś nie wyklucza duchowych zain- 
teresowań. Każda nawet „modna“ 
panienka, wstępująca w związki 
małżeńskie, powinna strzec się li- 
tościwego spoglądania na codzien- 
ne potrzeby. 

Trzeba wiele rzeczy w Życiu 


wały. Sztuka gotowania jest kamie 


ef-| kontrolować służbę, bowiem zdaje niem węgielnym szczęścia rodzin- 


sobie sprawę z tego, co i ile czego nego, ponieważ jest ona podstawą 
mogło ostać zużyte. Gdv śospodyvł zdrowia rodziny; 


M_fWypribowane zalety batenj: | TE 
aE TSE EAR 


"CZ WM 
Wykonanie z najlepszych 


Powolny spadek napięcia 
Doskonala izolacja wewnętrzna 


—. 


BRR<ZNM=Z 


ONOPFZBZYA 


44m 


Parlotony 
Parlotony 


— 210 


podróżne Zł. 96 
— 105 — 115. 


skrzynkowe 


na dogodnych warunkach 


Szlagiery!!! x Po, reczne 


sə» w wielkimwyborze 
tylko u 


Alfreda LESSIGA 


Nawrot N: 22, 


|LOKAL FABRYCZNY 


| (Shedbau) około 1000 mtr. kwadr. od zaraz Ę 
do wynajęcia. 
Wiadomość: Tow. Akc. Jakóh Wojdy» 
sławski, Piotrkowska 214. 770—1 


liany Zasiępstwo 


znanej w kraju chem. pralni, farbiarni i plisow- 
ni do sklepu frontowego z wystawą na naj- 
ruchliwszej ulicy, w każdem większem mieście, 
Zgłoszenia pod „Zastępstwo* do Biura Ogłoszeń 

Stattera, Kraków, Rynek 8.  780—1 


Ogłoszenie. 


Syndyk tymczasowy upadłości Józefa Szymona 
Blata zawiadamia, że Sąd Okręgowy wyznaczył 


ja 


| ZAWODZI! ETER 
i = AO 


FABRYKA ELEMENTÓW ELEKTRYCZNYCH 
>| ELEKTRON: | 
m r Aa, A 


„wszyskich pierwszorzędnych firmach t 


Zł. 165 — 185| 8 


RETRE = 


polsk. 
polsk. i niem. poszukiwana. Oferty tylko pier- 
wszorzędnych sił sub. „Stenografja” do biura ogłoszeń | tg 
S. Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 50. 


poleca na sezon letni wszelkiego 
rodzaju elegarckie ubranka, szpil- 
hauseny, sukienki 


„Zyty — ITTO TULINAI tI 


4 


Czysta audycja 


A 


trwały montaż 


O0DĄ4N<NO BZUPNO<ZNOBE 


T 


1 eż 


FARBA EMALJOWA ALBALIN" 


najlepsza do malowania podłóg 


FARBA MINERALNA »SIbEX” 
o malowania frontów 

FARBY DO ESMENTU i WAPNA 
„PREDLIT” DO IZOLOWANIA 


przeciw wilgoci 
poleca: wytwórnia farb i lakierów 


ELOSEIL. i S-ka 


ul. Przejazd 8, filja ul. Piotrkowska 98. 


Cz M AA 


spondentka 


niem, ze znajomością Sstenografji 


Biegła Kore 


i 


791—1 


WIĘK JEJ 


"za 


LI Siltęrstron 


Zielona 11. 


Choroby skórne 
í i weneryczne. 


cych włosów elek- 
trolizą. 
Lampą Kwarcową 
Przyjmuje od 4 do 
d 8 p.p. 

Niedziela od 9—1 
dla niezamożnych 
ceny lecznic. 


Tarby lakiery 


iprzybory malarıkie 
AK MILER: SE 


Łódź, Rujad A. R 
BAM CI 4 Gd 4 4 5a CH (A BRAUN 
è Południowa 23, 
Uwaga? Rodzice!  Mwaga! | Teret. 40-26 
Szyk Dziecięcy powrócił 


Specjalista 
chorób skór= 


wełniane, jed- | Pych i wene= 


f , ha 
nowy dodatkowy termin sprawdzenia wierzytelności | WP Waszzajdowe, aksamitne, Ryga 

w dniu 30 lipca 1928 r. o godz. 12 w poł, w Sądzie |Paletka z czapeczkami podług naj- | (Campa kwar. 
Okręgowym w Łodzi, pok. 64. nowszych wiedeńskich fasonów, cowa)- 


y Wierzyciele mogą być obecni przy sprawdzaniu 
i zgłaszać jeszcze nie przyjęte do masy wierzy- 


telności. 785—1 
Aoreiski, adwokat 
Syndyk Tymczasowy. 
Pe erumerg is miesięczna „Głosu Polskiego" 


nosi w Łodzi zi, 4.50, za 
Bylką pocztową w kraju — 


adakia: ustaw Wassercug, 


wszelkiego rodzaju bieliznę dzie- 
cinną, dzienną, 
Przyjmuje się również zamówienia 
z własnych materjałów. 

Ceny przystępne! Warunki dogodnel 


Szyk Dziecięcy, N. Gegielniana 


Przyjmuje od 9-1i 


nocną i pyjamy. | r. i od 5-8 po poł, 


5. 
ze wszystkimi dodatkami wy- 
odnoszenie — 40 groszy; Z prze: 
zł. 5,—; zagranicę — zł, 72%), 

zagranicznych o 
„Wydawnictwo kowszechnę* sp, z ogr. Gd 


Usuwanie szpecą- | $ 


Leczenie ; i 


Przyjmuje od 1—2 
i od 7—S$, 
U Panie od 3—4. 


1 strona i wtekście 40 groszy, 
po tekście 30 gr. strona 5 szp 
czynowe i zaślubinowe 10 zło 


Skradziono 2 weksle 


pierwszy na sumę zł. 171.50, pła- 
tny 5-go listopada 1928 r. z wy» 
stawienia Brandel i Zinger w De- 
midówce na Wołyniu, na zlecenie 
I. i A. Menkes; drugi na sumę 
zł. 300.— płatny 15-go listopada 
1928 r. w Łodzi, z wystawienia 
Reichman i Izraelski na zlec. L. 
Grausman. Weksie powyższe unie- 
kia zi L, Grausman, Cegielnia- 
na 75. 


E G N 1 


POSZUKUJE 


-ro lub 5-cio pokojowe- 
go mieszkania. 
Oferty do administracji niniej- 
szego pisma pod „C. H. W:*, 


u Pierwszorzędnych 


radjo-monterów 


do roboty seryjnej przy dobrym 
zarobku oraz kilku 


uczniów warsztat, 
natychmiast poszukujemy. 
Wyczerpujące zgłoszenia sub. 


„Przyszłość“ do admin. „Głosu“ 
ETSTOTBOTETOTOTOJOTo[$TOJZTOT SIŁE TE BICTZZTT| 
Helenów Dzis, o s. © pr. JH(elenów 
Koncert Popularny 


Orkiestry Symfonicznej 
pod dyr. TEOD RYDERA 


Anons: W soboty, niedziele, wtorki 
iczwartki o g.6 pp, Koncerty popularne 


"OSTATNIE NO WOŚCIM 


Rollanda, Ossendowskiego, Decobry, 
Margueritta, Farrere'a i innych zapre- 


w cene 1 Zł. MieSIĘCZNIE 


w cenie 
tylko w nowcotworz. czytelni 
Łódź, 6-go Sierpnia 52, 


„BŚWIATI” ption sz pięro 
LECZNICA 


leKarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
PiotrńowskKka 294, tel. 22-39 
przy przystanku (tramw, pabjanickich) 
przyjmuje chorych »w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g 19 rano do7-ej 
po poł. Szczepienie ospy analizy (mo- 
czu, kalu, krwi, plwacin *etc,) operacje 
opatrunki. 
Porada Żzłote. Wizyty na mieście 
Żabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. EKlektryzacja.  Naświetiania 
lampą Kkwarcową. Koentgen, Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe I mosty 
W niedziele i święta do godz 4no pol 


BOOCOZDO 


3 „PRACA“ 3 
3 Tow. Szerz, Pracy Zawodowej 
G wśród Kobiet żyd, w Łodzi, 
'3 Wólczańska 21. Tel. 67-15 $ 

Przyjmuje zapisy na: 
1. Krawiectwo; q 
: 8 3, Ręczne roboty; 


4, Ondulacje i Manicure; 
5. Maszynowy haft artystyczny 


szyje N 


z Informacji udziela  Sekretarjat 
| od godz. 9—1 r, i 0d5—7 wiecz, 


EŃ Falk KI 


Choroby skórne 

i weneryczne 

Nawrot 7, 
Tel. 28-07. 


Przyjmuje od 
10—12 i od 5—7 


Doktór 


inger 


Choroby wene- 
ryczne skórne 
i włosów 

Leczenie lam- 
pa kwarcową 
Andrzeja nr. 2 

Tel 32-28. 
Godziny przyjęć : 
od 1.30-2,50 dla Pań 


Dr. med i, | W miedzieiei śię 
) Neumark ta od 10—12 
A] 
Choroby skór- | H SE 
-K i DRE ONCÓW 
MONIUSZKI 5 | Z własnymi rowe- 


rami na Stalą ty- 
godniówkę poe 
szukuje Szybka 
Pomoc Krawiecka, 
Piotrkowska 110, 


telef. 70-50. 


Ogłoszenie 


100 orocent drożej. 


87—1 | Ne 44. 


| poszukuje wspólniczki, 
| „Jan“ do „Głosu”. 


Szwactwo; $ | 


za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 
alt. — Zwyczajne 10 groszy str. 10 szpalt, — Ogłoszenia za 
t — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zaś 


Nr, 159 


Ogłoszenia drobne 


y 


Ed 
R 
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KUPNO i SPRZEDAŻ 


NA WYPŁATE! 
Apaszki, szaliki jedwabne 
malowane. Torebki, Bolerka, 
Rękawiczki. Parasolki. Skarpetki. 
Walizki. Pledy. Teczki. Poñczochy, 
Poleca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 


ręczno* 
Sweatry. 


PIANINO 
marki „Betting“ w dobrym stanie oka: 
zyjnie do sprzedania. Obejrzeć: Piotr- 
kowska 108,m, 8, od 3—5 pp. 000—1 


PIEKARNIA 
nowocześnie urzędzona, z większą kli- 
jentelą w śródmieściu, w pelnem bie- 
gu z powodu zmiany interesu od zaraz 
do sprzedania. Wiadomość w admin. 
pisma. 648 —4 


DZIAŁKA 
dla budowli ietniska po 2.500 zł, do 
sprzedania, 2 kim, od st. Zakowice. 
Adres. Piotrkowska*85, m. 5 od 10—12 
107—5 


POŃCZOSZNICZE 


maszyny ręczne do sprzedania bardzo 


tanio, Rokicińska 10—12, Ludwik Tom- 
czyk. 735—5 
—_ km ka m kd mi | mm 


DYWAN 
kupię, Tkalnia sztuczna, Piotrkowska 
Ne 92, 7389—8 


(koka i MIESZKANIA 


DUŻY POKÓJ 
słoneczny, umeblowany od zaraz. An» 
drzeja 7, m. 16. 790. 


3 DONIESIENIA ROZM. 


BEZINTERESOWNIE! 
t Czytelnikom „Głosu Polskiego”. Napisz 
imię, nazwisko — miesiąc urodzenia. 
otrzymasz darmo broszurę, określenie 
charakteru, zdolności, przeznaczenia. 
Poznasz kim jesteś, kim być możesz 
Adresuj; Warszawa, Redakcją „Wiedza 
Tajemna”. Skrzynka pocztowa 57i, Za- 


aaan aa 


reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow= 
ska 92, 578—5] 


KRYNIGA—ZDRóJ 
Pensjonat „jerzy” (za kawiarnią „Zą: 
cisze") posiada na miesiąc lipiec i 
sierpień dwa pokoje wolne. Kuchnia 
pierwszorzędna, Cena zł, 12,— od oso- 
by. Zamówienia przyjmuje się Orla 25, 
m. 22, 755— 


| "m 


CONTE S E Pon 1 A 
KAWALER 

maiący interes (wartości 30.000 złotych) 

Oterty sub, 

756—5 


3 


||| GIELDA PRACY = l 


POTRZEBNA 
zgrzeblarka (rontoniarka) Śrubownik 
ı przykręcacz. Przędzalnia wigonii, 
Skwerowa 9—11. 789—1 


UCZCIWA 
przyzwoita służąca z dobrem gotowa: 
niem potrzebna zaraz. Wymazane dluz- 
sze świadectwa, Piotrkowska X% Isl, 
m. 4 797—1 


— — p m m m m | m l- 


POTRZEBNA 
podręczna i uczennice do krawcowej, 
Zamenhofta 42 11. 575—1 


— m  —  — m Z | | „w 


POTRZEBNA 
służąca do restauracji, Piotrkowska 
Ne 257, 7605—53 


j ZAGUŚ. DOKUMENTY : 


ZAGINĘŁA 
książka Kasy Chorych, wydana w Ło: 
dzi i portfel z różnymi dokumentami. 
Prósi się uczciwego znalazcę o odnie- 
sienie powyższych dokumentów za 
wysokiem wynagrodzeniem pod adre- 
sem: Wacław Frankowski, Łódź, Gra- 
nitowa 5. Pieniądze, znajdujące się w 
portfelu, należą bezwzględnie do zna. 
lazcy, 134—1 
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